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Wcale nie chodzi o Gdańsk

Istotne zamierzenia Niemiec
idą w kierunku posunięcia granic na Wschodzie

Ina przeszikodizte wzniesieniu gmachu uo 
wego kontynentu europejskiego".

W tych samych kołach nie zapomina­
ją też wskazać, że ^kompleks granic na 
wschodzie należy również db teg^ rodzą 
ju zagadnień".

W ten sposób Niemcy otwarć.e przy­
znają, że nie chodzi im bynajmniej ty’, 
ko o Gdańsk.

ISTOTNE CELE
BERLIN, 128. Rozmowy ministra 

Ciano z Ribbentropem rozpoczęły się w 
piątek po południu pod znakiem tnowych 

ataków prasy -niemieckiej na Polskę. 
Nie ulega wątpliwości, że główtnym te­
matem rozmów prowadzanych na zamku 
Fuschel będzie zagadnienie postępowa­
nia Niemrec i Włoch w s-praw-i? gdań­
skiej.

Szczególnie znamienny jest tu kom en 
tarz beri.ńskiego „Agriffu", który pisze 
że spotkane obu ministrów ma szczegół 
ne znaczenie z uwagi na moment, w któ 
rym dochodzi do skutku.

Zdaniem „Angriffu" trwająca od mie 
s ęcy „heca polska" w ostatnich tygod 
niach osiągnęła punkt kulminacyjny j

Kombinacja włosko-niemiecka
mająca storpedować sojusz polsko-angielski

RiZYiM, W wyniku rozmów w Salzbur­
gu Niemcy i Włochy mają wystąpić do 
Anglii i Francji ze wspólnymi propoz. - 
cjam. pokojowymi, ujętymi w cztery 
punkty, a mianowice:

1) Czechy i Morawy, które obec adm 
nietrow-ane są jako kolonia, zostaną a- 
wansowane na dominium i rządzone w 
podoby sposób jak angielskie dbmim-ia, 
to zn. otrzymają całkowitą samodziel­
ność w ramach wspólnej polityki zagra

i nicznej, wojskowej i gospodarczej.
2) Gdańsk pozostań e Wolnym Mia­

stem 1 obszarem zdemćlitaryzowanym, 
leoz protektorat nad nim obejmą 
Niemcy.

3) Nemcy otrzymają dawne posiadło 
ści w Afryce Południowej, a Włochy da 
leko idące przywileje w Dżibutti.

4) Tunis przejid-zie pod wspólny pro 
tektorat wlosko-franouski, w 2amdan za

Włochy zdemilitaryzują L;bię.
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Sojusz polsko-angielski

powrócił
przyjmuje codziennie prócz świąt 

od 5 — 7 po poł.
Choroby wewnętrzne, spec..płuc

Sosnowiec, Modrzejowska 39, Ip.
Tel. 61-717

LONDYN, 12.8, Ambasador Polak:, 
Raczyński, odbył wczoraj długą roamo 
wę z podsekretarzem stanu w Foreign 
Office Cadoganem. Przedmiotem konfe­
rencji była kontrpropozycja polska w 
sprawie trwałego sojuszu angielsko po1, 
skiego, mającego zastąpić tymczasową 
deklarację o wzajemnej pomocy 6 kwr.et 
nia br.

Jak wiadomo, przed paru tygodniami 
Anglia przedstawiła projekt sojuszu. Od 
powiedź polska na tę propozycję w for

Rząd z całą energią wystąpi
przeciwko spekulantom bilonowym

Za ukrywanie srebrnego bilonu
zesłanie do Berezy Kartuskiej

Co do autorstwa tego planu n ektórzy 
przypisują go samemu Mussoli niemu, 
rani zaś twierdzą, że pierwszy jego ta 
ry« ułożył ambasador niemieckie w Lon 
dynie von Drcksen.

Oczywiście wątpić można, aby Angla 
i Francja poważnie potraktowały ów 
p’an, po doświadczeniach .planowych1' 

„zobowiązaniowych" dotychczas Nie­
miec.

BERLIN, 12.8. Wbrew dotychczaso­
wej taktyce, która polegała na tym, że 
na przemi an raz atakowano Polskę , po­
czym następował dzień lub dwa przer­
wy, obecnie prasa niemiecka dzień 2a 
dniem przynosi coraz bardziej nieprzy 
tomne insynuacje i wymysły.

instrukcja urzędu prasowego nakazu 
je pisać o polskej zaborczości j megalo­
manii w ten sposób, aby przekonać An 
gJików, że sojusz z Polską jest dla niej 
rzeczą bardzo niebezpieczną. Toteż cała 
prasa wysila sę w tym kierunku jak mc 
że. Wyciąga się wszelkie artykuły lub 
wzmianki nie tylko w dziennikach, a!'? 
nawet w tygodnikach literackich poi 
skich, aby przy ich pomocy uzasadnić 
że Polacy chcą -wciągnąć Angi-ę do 
wojny.

Rekord wszakże bijei „National Ze 
tung", która pisze o „dzikim tenorze" 
Polski w stosunku do Niemców ...w Ru­
munii. Mianowicie Polacy bukowińscy 
mają przy pomocy kościoła katolickiego 
i orgamizaji młodzieży uciskać n-egły- 
chamie mniejszość niemiecką na Buko- 
wimie, a w pewnej wsi sprzedawano na 
cele kulturalne znaczki w postaci kul*  
które mdały być kulami przeciw Niem­
com.

Przy pomocy takich i tym podobnych 
dokumentów prasa -niemiecka ma wzbu­
dzić na Zachodzie, a zwłaszcza w Anglii 
przeświadczenie o tym, że Polacy są za 
wszystko odpowiedzialni i że wiązanie 
się z nim: byłoby wielkim błędem.

OD MURARZA DO MALARZA
OD LOTNIKA DC GÓRNIKA 
WSZYSTKIM PSUJA TVPUV
smaczne riWA lltni 
RADZI PIĆ HURTOWNIA STYKA
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NA ŁAMACH PRASY

TRZECIA RUNDA
AP. KOWAL SKI’ł*F'

T‘a-difkcdnże uJtiuifo.

„Ekspres Poranny" psze:
Ostati tydzień marca. Znae propozycje 

niemieckie: przyłączenie Gdańska, „ekste­
rytorialna" autostrada. Polskę „nie", aa 
rządzenia obronne, sojusz z W. Brytanią 

Pierwsza runda skończona.. Gong.
Od kwietnia do sierpnia: „wojna ner­

wów" Próby zastraszenia, szykany, tatry 
Jednomyślna postawa narodu polsk ero. 

Oświadczenie Marszałka śmgłego Rydza.
Druga runda skończona. Gong.
Od sierpnia: szal propagandy. .Catch as 

eath cari‘ — łap gdzie możesz. ,,To Polska 
chce na nas nspaść! Egropo, nie daj stę 
wciągnąć w ojnę polskiemu wlkowi!"

Trzecia runda trwa. Bądźmy pewni, źe 
Jak i die poprzednie, zakończy się pełiyri 
naszym sukcesem.

Albowiem Niemcy prowadzą rzecz zbyt 
naiwne Któż bowiem w świeeie uwierzy, 
że to naprawdę Polska prze do zimfan te­
rytorialnych w Europie? Któż da złapać 
się na taką fintę, gdy równocześnie ogła­
sza się treść listu min. Ribbentropa do 

uflW1- Bonneta, gdzie z rozbrjtjącą otwar 
tpścją ujawnione są plany Niemiec szaro­
gęszenia się w Europie środkowej i wschód 
a] ej.

Niemcy tw erdzili najpierw, źe wszyst­
kiemu winna Anglia, ona to bowiem wc’ą 
gnęła Polskę do polityk; „okrążania” Po­
tem zrzucili wuę na Polskę że to my 
umieliśmy sk'onić Anglię do wystawienia 
Polsce weksla in blanco. A gdy sytuacja 
„usztywniła" się ostateczne, gdy reakcje 
dadzą się matematycznie obliczyć, jak ma 
tematycznie można obliczyć., szanse woj­
ny. propaganda niemiecka znalazła się w 
pu łapce sprzeczności. Ne wie już kogo 
lakować j rzuca aię na pierwszy z brzeg*  
kąsek, rozdzierając szaty nad każdym sło 
wem, konfrontującym polską rację dziejo­
wą z tak brutalnie głoszoną teorią nie­
mieckiego ..Lebensraunru"

W doborze argumentów n emieckich 
można by dopatrywać się roapaczl;wośc<. 
tak są niecelne, tak przejrzyście opaczne 
Ale być może, że to nie desperacja dyktuje 
Niemcom ich obecną taktykę. Riczej zbli­
żający się kongres partyjny, 'na który nie 
rhceliby przyjść z pustym; rękami, -na 
który woleliby zjawić się z najmniejszym 
choćby zysjfiem, albo przynajmniej w pel 
ni akci".,. przeciw polskim zakusom.

Pamiętajmy o tym w toku tej trzeć ej 
rundy j — czujni zawsze — ne traćmy 
spokoju

„PIKIELHAUBA ZA TATRAMI"
W korespondencji pad tym tytułem 

„Kurjer Polski" opisuje wrażenia z po­
dróży po Słowacji, szczególnie zwraca­
jąc uwagę na szereg problemów, zadraż ; 
mających „współpracę" niemieoko-sło- ' 
wacką.

Niemcy nie zwrócili Słowakom części 
przypadającej na Słowację zapasów 
kruszczowych i dewizowych byłego Ban 
ku czesko - słowackiego, co wywołuje 
wielkie rozdrażnienie na Słowaczyźnie. 
Poza tym:

jjiemcy słyszeć nie chcą o żądanej przez 
Stawację „rewizji granic" w kierunku od­
dania jej zamieszkałych przez 250.000 Sto . 
waków połaci Moraw. Wszystko to drażni ' 
Słowaków.

Dziś administracja słowacka jest czczą 
dekodacją. a przedstawiciele jej są njnkz 
mi w ręku „opiekunów".

Propaganda n emiecka stara się niemie.c ' 
kie mace fortrfik^cyjne na pograniczu ; 
Polsk przeć ttz "lać jako wjtęp de oJ*or-i  
nia Polsce „zagrabionych ziem słowac­
kich" Propaganda ta popiera przy tym 1 
us:ln e nie tylko zgo’a nieuzasadnione pre 
tensje słowackie do Polsk;, lecz wystąpie­
nie i nast.-oje przecwwęgierstóe.

O ile na Węgrzech propaganda ta cy­
niczne proponuje Węgrom zwrot Słowa 
czyzny za cenę sojuszu z Niemcami, ł tyle 
na Słowaczyźnie przedstawia ona Nieipcy ' 
lako jedyną obronę jej przed ,.zaborczo­
ścią węgierską i polską".
Oczywiście te niedźwiedzie pociągnię 

Cia zostały przejrzane i nae da.ią rezulta 
tu. jakiego spodziewają aię niemieccy 
okupanci.

NIE LICZCIE NA KŁÓTNIE 
WEWNĘTRZNE!

P. Niedziałkowski zamieszcza n» na- ■
czelnym irdejscu na łajnach „Robotni- <

imieniem PPS tego rodzaia oświad

_ , A w co CTEIL B AH
Restauracja „ADK1A SomOWiBC “■

Program artystyczny od 1 sierpnia 1939 r.

Duet SANDRA po powrocie z zagranicy

Przemiłe

Siostry AMERY w swoim urozmaiconym repertuarze

Orkiestra pod batutą Janusza lubeckiego
NAJLEPSZA KUCHNIA Na tENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

Szybkie tempo 
obrad sztabowych w Moskwie

MOSKWA, 12.8. ł-akt, że już w sobo­
tę criomikowiie misji wojskowej angielsko 
francuskiej odbędą pierwsze rozmowy z 
przedstawicielami armi. rosyjskiej mi­
mo, że dzień jutrzejszy wolny jest w Ro­
sji od pracy, u-ważany jest za dowód, __  ,____  ....
że z obu stron istnieje pragnienie szyb Worosgylow w pałacu Spiridonowka wy 
kiego zakończenia prac rzeczoznawców ...lUUrfa zśhm
wojskowych.

Już dzień dzisiejszy stał pod znak.em 
szybkiego tempa nawiązywania konta­
któw. Członkowie misji wojskowych 
spożyli śniadanie w swych kwaterach,

poczym w towarzystwie ambasadorów 
Amghi Francji złożyli pierwszą wizytę 
Woroszyłow. W d-wte godziny później o 
godzinie 17 wojskowi angielscy i fran­
cuscy udał się na Kreml, gdzie przyjęci 
byl; przez Mołotowa. Driś wieczorem

daje wielkie przyjęcie na cześć obu md- 
sjii wojskowych.

Rosyjska opitnia publ.czna dotychczas 
nie została poinformowana o przyjeździe 
misji wojskowych angielskiej i fran­
cuskiej.

i»

Czym późniejsze wielkości były
K ędy w niedzielę 2 sierpnia 19J4 r. 

nazajutrz po wypowiedzeniu przez 
Niemcy /wojny Rosji, Berlin zapowie­
dział pogwałcenie neutralności Belgii — 
nic już nie mogło uchronić Europy 
przed krwawą zawieruchą.

Maszyna • wojenna puszczona została 
w^ruch. Historia rozpostarła nad św a 
tern nową, nieząpisaną kartę, którą wy 
pełnić miały czteroletnie zmagania na­
rodów.

Widu z tych, których owego frierp- 
n owego ranka zbudził złowrogi powiew 
wojemnej pożogi, nie przypuszczało, że 
ich aactwiska przejdą kiedyś do historii. 
Spróbujmy więc odnaleźć niektórych w 
p enwszych dniach d®-cjowego katakliz 
miu srpized dwud/zńestu pięciu laty.

Foch otrzymuje 2 sierpnia 1914 roku 
nagie wezwanie e urlopu. Przebywa w 
swoim domu w Bretanii, gdtóe cd dłuż 
szego czasu ci erpliwie poddaje się mę­
czącej kuracji. Jest ciężko chory. Co 
dzień , lekarze przeprowadzają bolesne 
sondowania, przekonani, że chory do­
wódca 20 korpusu policzone ma dni swe 
go życia.

A jednak, Foch przetrzymał w ciągu 
dwóch lat wojny te bolesne zabiegi le- 
karskie.

Petain ma w dniu wybuchu wojny 
58 lat. Jest pułkownikiem, dowódcą 33 
pułku piechoty w Arras. Za kJŁka dni 
miał przejść na emeryturę,

Daladier jest profesorem historii w 
liceum Ccmiorcet. Jako eiecżanft rezer 
wy sjawia się 2 sierpnia 1914 r. w 31 
dywizje. Awansuje w okresie iwojay aa 
kapitana, otrzymuje krzyż i Legię Ho­
norową.

Hitler udage się 2 sięrpnia 1914 roku 
do kpnsulatu austriackiego w Mona­
chium. gdzie cd dwóch lat dzćełi współ

§

przed 25 laty
. ny pokój z jakimś inżynierem. Biedny 
s malara ogłoszeniowy woli życie żałnier
- 6-kie, naż bezustanną walkę o kaiwałek
- chleba. Postanowił więc wstąp’ć na ocho 

bnika do armii niemieckiej.
W dr-oidce do konsulatu męczy go nie 

i pewność. W Austrii dwukrotn e uianano 
i go za ni-cadolmego do służby:-w r. 1910 
r • w r. 1911. Po raz trzeci stanął na ko-
- misji 5 lutego 1914 r. -w najbliższym 

mieście nadgranicznym, w Salzburgu.
- Na diokuimenc e wojskowym zaznaczono: 
’ „Niezdatay do służby z bronią. Słaba 
) budowa ciała".

Ale tym razem chce wałczyć za ceea-
• rza Niemiec i w ciągu dwudziestu czte 
r- rech godzn pragnieniom Hitlera staje

się zadość. Przydzielony zostaje do 16 
i pułku baw-arskiego, który wkrótce zna 
' lazł się we Flandrii.
: Szczęście, jakie wówczas spotkało H -
- tlera znalazło gwój wyraz w skreślonym 
> przez niego dużo lat późni eg zdaniu:
» — Nie wrriydizę się dziś jeszcze o tym
- mówić: opanowany ogniem’ szałom ego 
: entuzjazmu, upadłem kolana j dzę

kowalem niebu sercem pełnym wdzięcz 
i nośei...

Hitler wywedł z wojska jako kapral
Goering, młody kadet z Karlsruhe, 

r przydzielony zośtaje jako podporucznik 
l do U2 pułku piechoty. Chrzest ogniowy 
i przechodzi pod M lhuzą. Wkrótce jed1- 

mak, wskutek reumatyzmu stawowego 
r porzuca służbę w piechocie i przechodzi
• do lotnictwa.
L Mus«ołini w dniu wybuchu wojny — 
i jest szefem partii soojal stycznej i na-
- czełnym redaktorem partyjnego dzień 

nika ^Avanti“. Pomiędzy przyszłym
i dyktatorem faszystowskich Włoch a 
■ starszyzną socjalistycznej partii toczy 
I się otwarta walka: Mussol ni jest za 

aprobując proklamację

5 Polaków aresztowano
W G-OAŃSKU

GiDAŃSK, 12.8. Gdańska połeja polityczna 
areetzowaŁa z nieznanej dotychczas przyczy 
ny pracownika PKP, obywatela gdańskiego 
Polaka Wenta, obywatela Jana Damisrkega 
pracownica stoczni gdyńskiej oraz obywate 
la gdńskiag-o narodowości polskiej Eugenia 
sza Aulicha, długoletniego cąiońka gminv 
polskiej Związku Polaków w Gdańsku

GDAŃSK. 11.8, Wczoraj pobici zoet&l w e 
czoram na Długiej ulicy w Gdańsku Polary, 
obywatele gdańscy, bracia Ja® i Alojzy Bin­
kowie aa to, że rozmawiali z sobą po polsku. 
Wezwana na miejsce policja ne aresztowała 
napastników, lecz obu braci Polaków.

Na wesołej zabawie
BERLIN, 12.8 O spotkaniu m.niatra sp aw 

zagranicznych Reazy von Rrbbentrop z wło­
skim ministrem spraw zagranicznych hr. 
Ciano w Salzburgu wydano około północy 
ni stępujący -komunikat urzędowy:

„Po dłuższych obradach w piątek po po­
łudniu pierwszy dzień spotkania ministra ▼. 
Ribbentropa i mta-jstra hr Ciano zakończył 
się małą wyceczką z zamku Puschl do miej 
ecowości St. Wolfgang W lokalu ,^im 
Weiesen Rossei" obij ministrowie spożyli 
kolację 1 spędzilli killka wesołych godzin na 
zabawie ludowej odbywającej aię w St. 
Wolfgang. Następnie min. r. Rbbentrop -d 
prowadził hr CSano do Salzburga, gdzie ten 
ostani zamieszkał w „Ostarrecłrscherhor". 
Rozmowy obu ministrów kontynuowane oędą 
dssjaj.

Pożar w Zawierciu
Wczoraj w godzinach popołudn. owych w 

Zawierciu wybuchł pożar przy ul. Szkolnej 
Spaliła się stodoła na szkodę Makieły. Og eń 
ugasi’a miejscowa straż pożarna.

Belgii, członkowie partii występują 
przeciw angażowaniu się Włoch w kon 
flikt zbrojny.

W paźdzemiku Mussolini podejmuje 
decyzję, która będzie miała decydujące 
znaczenie w jego karierze: zwalczając 
politykę nieinterwencji, opuszcza stano 
wisko naczelnego redaktora „Avanti“, 
zrzekając się jedinocześn e godności pre 
zesa partii socjalistycznej. Ten zwrotny 
moment w jego życiu zanotował w ta­
kich słowach:

— W ciągu tych dwóch tragicznych 
miesięcy umysł mój przeszedł poprzez 
całą gamę zwątpień, n epokoju i niepe 
wtnośoi...

Stalin dowiedział się o wybuchu woj 
ny na zesłaniu w dalekich tundrach sy­
beryjskich. Od roku już tam przebywał 
pilnie strzeżony. Pczostaje jeszcze trzy 
lata, spędzając czas na rąbaniu drzewa 
gotowaniu i wypisywaniu jakichś nie 
zrozumiałych dla dozorców elaboratów.

Litwinow jest w tym czasie komiwo­
jażerem w Londynie.

Eden wstępuje jako ochotnik do ar­
mii terytorialnej. Jako siedemnastoletni 
chłopiec walczy na fror.cie zachodnim. 
W okopach dowiaduje się, że brat jego 
poległ we Flandrii. Zrozpaczony szuka 
śmierci. Wychyla się umyślnie z ok<r 
pów, lecz kule go omijają. Wraca z woj 
ny w stopniu kapitalna, z „Military 
Cross“ na piersiach.

Chamberlain zajęty jest w owym 
historycznym momencie administracją 
Birmingham i swymi przemysłowymi 
interesami. Jeden z dizier.nków kndyó 
skiich pisał pod1 datą 2 sierpnia 1914 r--

— Nie odnosi sóf zupełnie wrażenia- 
aby p. Artur NaviBe Chamberlain p^ 
szedł śladami ewago ojca, sławnego 
męża stanu :'.iędaw»D zmarłego gr Jo^
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Idea żołnierstwa

W przeddzień pamiętnej rocznicy 
osiemnastej decydującej bitwy w dziejach świata

„Trzeba, aby każde polskie dziecko, 
ucząc się pierwszych słów pacierza, rów 
nocześnie uczyło sę kochać ;deę iołnier- 
etwa... BoB „Rzeczpospolita nasza jest 
otworzypta", jak to powiedział jeden z 
kanclerzy polskich w XVII wieku — i 
cóż postawimy dla obrony jej otwartych 
granic, jeśli ne persi żołnierskie...“

Edward śmigły Rydz: Z mowy wygło. 
sewnej 6 sierpnia 1935 nra Sowińcu.

Święto Żołnierza, które obchodzić bę 
dziemy we wtorek 15 bm. zrodziło s-ię 
z najgłębszych uczuć całego narodu do 
własnęgo wojska^ powstało a woli spo­
łeczeństwa polskiego, które w tej dacie 
upatrzyło widoczny znak największego 
polskiego zwycięstwa.

święto żołnierza sprzęgliśmy z datą 
o przełomowym i dła Polski i dla Euro 
py znaczeniu: z „z osiemnastą decydują 
cą bitwą w dziejach świata" — jak na 
sze sierpniowe zwycięstwo roku 1920 
określił Edgar Viraceint wicehrab.a d‘A- 
bamon, ambasador J.K.M. Króla Wiel­
kiej Brytanii w Berlinie, wysłany 25 
lipca 1920 r. w misji nadzwyczajnej do 
Polski s do 25 sierpnia świadek epoko­
wych wypadków, zaszłych na ziemiach 
polskich.

— roku 1920 — rozpoczyna d‘A- 
bemon swój w r. 1931 wydany w for­
mie książkowej pamiętnik — stoczona 
i wygrana została bitwa równej donio 
61ości dla całego Świata, a niemniej 
decydująca od Sodinu i Marny, przez 
swoje znaczenie dla kultury, wiedzy, re 
ligił i politycznego rozwoju ludzkości"... 
„Gdyby wojska sowieckie przełamały o 
pór armii polskiej i zdobyły Warszawę, 
wówczas bolszewiizm ogarnąłby Europę 
środkową, a być może przeniknąłby i 
cały kontynet",.. „Rząd moskiewski, sku 
piając swe siły do walki z Polską, miał 
ceie o (wiele rozleglejsze i dalej idące, 
jak samo zdobycie Warszawy. Jego am 
bicja rozciągała się na kraje, leżące na 
zachód od Wisły i sięgała daleko poza 
granice Polski".

Tak w oczach angielskiego obserwa 
tera przedstawia się znaczenie sierpnio­
wych dni, decyzji Józefa Piłsudskiego i 
•wykonania jej przez polskiego żołnie­
rza.

Polska zahamowała napór sił od 
Wschodu i Polska stała się — jak 
t.ylekroć w ubiegłyh stuleciach — przed 
murzem, o które rozbiły sę zakusy o 
tak zasadniczym i przełomowym (by 
powtórzyć słowa d‘Abernona) „znacze­
niu dla kultury, wiedzy, reliigii i polity­
cznego rozwoju ludzkość/*.

siejących grozę.
Afisze śmierć- wyglądają zawsze jed 

nakowo: czerwony papier formatu 
100 x 100 mm, a na nim najgrubszymi 
c^ionkamd treść jednakowo lakoniczna: 

Y. X. został skazany przez sąd 
ludowy n-a śmierć 

za zdradę taję unie narodowych 
Wyrok wykonano dziś 

o godz. 6 rano".
Nazwiska straconego, ani miejsca 

egzekucji nde podaje się...
„Jednomyślność hitlerowska" Nie­

miec — na tle afiszy śmierci — nie znaj 
deje chyba analogii w całym święcie.

Barbarzyń­
skie 

metody

czeskch Masaryka i Benesza.
Równocześnie prasa niemiecka dono 

si, że w Igłowie na Morawach ma na­
stąpić w dniu 20 bm. uroczyste odsłonię 
de pomnika „orła pruskiego"..

Ostatnio wydamo zarządzenie usunię 
eia godła państwowego w pałacu b. mi 
nisterstwa ©praw zagranicznych w Pra 
dze. Godło to było dziełem jednego z 
najwybitniejszych rzeźbiarzy czeskich
i wraz ze wspaniałą fasadą tworzyło 
architektoniczną całość.

Podczas zrzucania godła zebrał s ę na 
dziedzińcu pałacowym tłum ludlności, 
który ze łzami w oczach przypatry wał 
się barbarzyńskiemu osaczeniu dzieła 
sztuki.

Maraka, gidyż jest on ze wszystkich 
zainteresowanych partnerem najsłab­
szym. Jednakowoż zbyt wiele interesów 
państw śródziemnomorskich łączy się 
z tym portem, by nie budzdł on pożąd 
liwych apetytów.

Gdy więc Fraincja zbudowała na wy 
brzeżu marokańskim porty Rabat i Ca 
sahlanca, Anglia pośpieszyła oo prędzej 
ze staraniami, by Francja wyrzekfta się 
Tangeru. Doprowadziła też w roku 1911 
do umnędzynatodiowieiMa miasta.

Anglii hodzito główin-.e o to, by Frań 
cj-a nie zdołała umocnić się w Tang erze 
odległym o długość strzału armatniego 
od Gibraltaru.

Dziś strefa Tangeru, mająca 373 km 
kw. obszaru, należy ter-ytoradmie do suł 
tana Maroka, samo zaś miasto znajduje 
się pod zarządem międzynarodowym 
przy czym Francja i -Anglia stale dąży 
ły do ograniczenia wpływów włoskich.

O Tangorze już Nelson powiedział, że 
musi należeć albo do Maroka1, aflfei do 
Anglii. Anglicy są przekonani, że o ile 
Gibraltar narwać -można Kuczem do Mo­
rza śródziemnego, o tyfie Tanger jest 
zamkiem.

Upłynęły od tego epokowego czynu 
niemal dwa dziesięciolecia.

I znów mamy przed sobą przedpole 
niemniej gigantycznych zmagań, znów 
stanowimy przedmurze... Znów oczy ca 
łego świata zwrócone są w stronę Pol­
ski. Znów rozgrywamy „decydującą bi­
twę w dziejach świata", bitwę o -nde 
mniejszym — jak w roku 1920 — „zna 
czemu dla kultury, wiedzy, religid i po­
etycznego rozwoju ludzikoścd."

Inny to dziś typ wojny, ale jednaki 
jej ceł. Inny typ, bo określony mianem 
„wojny białej", „wojny nerwów" — 
ale ceł jednaki, Ceł, który wyraził 6-go 
sierpnia w Krakowie Marszałek śmigły 
Ryiz, gdy stw.erdzii!, że „nie żywimy 
w stosunku do nikogo agresywnych za 
miarów", ale „przeciwstawiamy się 
wszystkimi środkami bez reszty każdej 
prób;e bezpośredniego lub pośrednl.eg? 
naruszenia interesów, praw ; godności 
naszego państwa". Cel, który ma wszy 
stkich przekonać, że nie uznaj emy i ni­
gdy nie uznamy tekfiej definicji pokoju, 
która „dla jednych oznacza brać, a dla 
drugich dawać".

O zwycięstwo tej zasady zmagamy 
się dziś w obliczu całego świata. Dla 
ukoronowaajpa zwycięstwa tej idei 
wzmacniamy i łączymy nasze siły. Dla 
takiego zwycięstwa — jak to przykazał 
Kazimiera Sosnkowski starym żałnńe- 
^om Józefa Piłsudskiego — „jednoczą 
»ę oni w zwartej kolumnie i maszeru­
ją tuż obok młodych". Dla takiego z>wy 
-ięstwa wzbiera w narodzie ta sama 
tostawa duchowa, która znamionowała 
‘ żołnierzy J, PSWtekiego pod Łowczów

kiem i żołnierzy E. śmigłego - Rydze, 
gdy wykonywali słynny manewr znad 
Wieprza — postawa duchowa, będąca 
— jak to ostatnio przyświadczył gem. 
Sosnkowskj — „przepięknym przykła­
dem najwyższych cnót zbiorowych: ido 
owości 'i szlachetnej bezinteresowności, 
zjednoczenia braterskiego zaufania 
wzajemnego, dumy żołnierskiej i ulezą 
leżnośc, moralnej, pogardy dla wszel-

kich innych rekompensat poza poczu­
ciem spełnionego obowiązku, pochwałą 
Wodna, dobrą pamięcią Ojczyzny".

W sierpniu 1920 wygraliśmy „osiem­
nastą decydującą bitwę w dziejach 
świata".

Wygrywamy teraz dziewiętnastą! 
Wygramy ją jako przedmurze , .kultu 
ry, wiedzy, rełig.d i politycznego rozwo 
ju ludzkości".

MINISTER FAR LEY NA ZAMKU
W dniu 11 bm. w godzinach południowych 

odbyło sę w apartamentach prywatnych P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej na Zamku Kró 
lewskim w Warszawie śniadanie, którym P. 
Prezydent R. P. wraz z ma żonką podejmo­
wał bawiącego w Polsce w charakterze gościa 
ambasadora Drexel Biddle'a. ministra poczt 
i telegrafów St. Zjednoczonych p. Jamesa 
A. Farley'a. W śn, ad&niu wzięli również n-

dział: minister Beck, ambasador St. Zjedno­
czonych Drexel Biddle z rodziną, córki min. 
Farley‘a, wiceminister Bobkowski, członko- 
we Domu Pana Prezydenta, oraz zaproszone 
osoby.

Na zdjęciu podczas przyjęcia u P. Prezy­
denta R. P. Stoją od prawej ku lewej: P Prs 
zydent R. P prof Ignacy Mościcki, ambasa­
dor Drexel Biddle, m.:n. Beck i min. Farley.

Przeciętny Niemiec w Rzeszy:
Hitlera nie rozumie, Goeringa lubi, 

Himlera nienawidzi
„Der Deutsche in Polen", organ mniej 

szóści niemieckiej na Górnym Śląsku, 
w artykule wstępnym opisuje wrażenia 
pewnego Niiemoa, który zabawił niedaw­
no przez dłuższy czas w Rzeszy.

Autor artykułu charakteryzuje sy-

Klucze i zamki Morza Śródziemnego

Gibraltar, Tanger i Ceuta
Jeszcze w czasach starożytności wej­

ście z Atlantyku do Mcirza śródziemne 
go uważane było za jeden z najwialżtaiej 
szych punktów światowych dróg komu­
nikacyjnych, nazwany słupami Herku­
lesa.

I dziś, zarówno Gibraltar, jak Ceuta 
i Tanger stanowią bardzo ważne punk­
ty komunikacji morskiej, szczególnie od 
lat siedemdziesięciu, to jest od momen 
tu otwarcia Kanału Sueskiego, który z 
Morza, śródziemnego zrobił jed®ą z naj 
bardziej uczęszczanych dróg morskich.

Gibraltar od przeszło dwustu lat jest 
w rękach angielskich. To wspaniale u- 
rząidzona twierdzą, zazdrośnie strzegą­
ca wpływów angielskich -w tej części 
Europy.

Ceuta stoi na straży wpływów hisz­
pańskich w Afryce, lecz urządzenia tej 
twierdzy są nieporównanie mniej zaso­
bne od Gibraltaru.

Tanger wreszcie jest miastem mśę- 
dzynarodowymi, ale o wpływy w tym 
meście walczą już od* 1 dłuższego czasu 
mocarstwa europejską, a przede wszyst 
kim Francja i Anglia.

tuację w Niemczech w ten sposób, że 
wprawdzie panuje tam niezadowolenie 
wśród wszystkich warstw społeczeństwa 
a więc kupców, przemysłowców, robot­
ników itd, jednak, że rewolucyjnych na 
strojów w Niemczech nie ma.

Tanger należał od roku 1662 do An-' 
glii, która potl kom ec XVII wieku opu­
ściła to miasto, ulokowała się nato­
miast w Gibraltarze, który otrzymała 
ostatecznie w roku 1713. Położony na 
skalach Gibraltar był długie lata uwa­
żany w całej Europ.e aa niezdobyty.

W każdym razie Hiszpanię, którzy 
w ciągu XVIII stulecia czternaście ra­
zy ueiłowiali go odzyskać musieli uznać 
te próby za bezowocne.

Rozumiejąc rozgoryczenie Hiszpanii 
po stracie Gibraltaru, Anglia usiłowała 
skierować jej nadzieje na położoną n>a 
brzegu, afrykańskim Ceutę, gdzie istot­
nie Hiszpania powoli umocniła sdę. Re­
szty dokonała bairdao łagodna -w stosun 
ku do Hiszpanii polityka angielska, usi­
łująca badaj pozoratoi osłabiać zrozu­
miałą izaw^.ść hiszpańską.

Jeśli obecnie w Hiszpanii panują prą 
dy przeciwko sojuszom z mocarstwami 
zachodnimi, dz eje się to w dużym sto­
pniu właśnie ze względu na zagadnienie 
Gibraltaru, uważanego za nieustanne 
wytzwanóe dfe. Hitszparw.

Tanger, gdyjby chodtaiło o plany an- 
^Sełskie, należałby na pewno do sułtana

Licaenae na to, że mogłaby tam obce 
nie wybuchnąć jakaś rewolucja, jest złu 
dzeniem, jakkolwiek panuje duża nie­
chęć do reżimu i nienawiść do kierują­
cych organów- państwowych, zwłaszcza 
Gestapo.

Szczególnie silna nienawiść daje się 
zauważyć w stosunku do szefa Gestapo 
Himmlera.

Marsz. Goering cieszy się pewną popu 
iarnością, a jogo prymitywna munduro- 
mamia j chełpliwość nawet imponują 
przeciętnemu Niemcowi. Jednak kanele 
rza Hitlera przeciętny Niemiec nie ro­
zumie.

Nastrojów wojennych u społeczeństw*  
niemieckiego autor nie zauważył. Prze­
ciwnie. Wszyscy wojny się boją i mają 
nadleję, że jednak do wojny n e dojdzie.

W wirze zdarzeń
Afisze 
śmierci

Nie ma prawie dnia, 
■aiżeby mieszkańcy ni 
Rzeszy nie oglądali na 
murach parkanach 
miast i wiosek afiszów

Rządowj czeskiemu 
przedłożono do uchrwa 
lenia wniosek domaga 
jący się usunięcia 
wszystkich pomników

po%25c5%259brednl.eg


<_ .KURITO TtoRlW n^Wa ł9 Herpnł* W* nefca

Polak — Węgier

Z wizytą u legionistów polskich w Budapeszcie
Budapeszt, w serpn.u.

Osy słyszeliście o legionistach polskich ni 
Węgrzech? Zdaje się to być niemożliwością, 
a jednak jstnlene takiej organizacji jest fa­
ktem. Przechodząc mianowicie ulicą Rako­
czego w Budapeszcie, na jednym z domów 
spostrzegam dwujęzyczną tabaczkę: ,,Zwią­
zek Legionistów Polskich na Węgrzech" j tej 
samej treści napie węgierski. Zaciekawiony 
wchodzę do opatrzonego takim samym napi­
sem lokalu, gdae u drzw wita mnie sympa­
tyczny, z uśmiechem na opalonej twarzy pan 
z krzyżem legionowym r; klapie.

— Cześć! Pan s Polski? Serdecznie cieszy­
my się, gdy n«s ktoś od wes odwiedzi.

Moim rozmówcą okazuje aę . wiceprezes 
Związku Legionistów, stary wiarus z 5 puł­
ku p. Karol Haudek.

W miłym ; bardzo starannie utrzymanym 
lokalu składającym się z przedpokoju, poko­
ju sekretariatu .. sporej salk zebraniowej, 
umieszczono portrety Marszałka, P Prezy­
denta Mościckiego, Regenta Węgier adm. 
Hortyego i Marszalka śmigłego Rydza.

Kilka stolików, krzesełka, szafa biblotecz- 
na ; biurko — oto całe urządzenie.

Zastają kilkudziesięciu starych legunów za 
jętych grą w »’ćhy, warcaby i przeglądanem 
jlustracyj. Dowiedziawszy się. że jestem i 
Polski otaczają mnie kołem. Raz po raz pa, 
dają serdeczne s owa j choć nie zawsze w ję 
syku polekim, to jednak wyczuwam w nich 
nutę • braterstwa : umiłowania wspólnych 
Ideałów. Dominuje język węgierski, bowiem 
nieliczna tylko garstka r.ie zapomniała Je­
szcze po polsku. Idzie im to c ężko, a braku­
jące słowa zastępują węgierskimi lub niemiec 
kimi. Trzeba wiedzieć, że nasze kochane ’e 
guny budapeszteńsko to wyłącznie Węgrzy 
z krwi i kości, leguny o gorących sercach 
dziedzice świętych tradycyj polsko-węgier­
skich.

O tym, jak to na zew Komenda.ntT Plłsud 
skiego w pamiętnych dn ach sierpniowych 
1914 roku, Węgrzy stanęli w szeregach leg.o 
nowych, by sp ae!ć dług wdz ęczności, ąaeią- 
gnięty wobec Bema i wielu naszych bearńe.T 
nych bohaterów, którzy w ciężkich dla Wę 
gier chwilach chwytali za oręż : za wspólną 
wolność krew przelewali — opowiada wypró 
bowany przyj?cel Polski, również legionista 
p. Ferdynand Mikloss;.

Niezwykle sympatyczny, rosły, o bujnej 
ale mocno siwizną przyprószonej czuprynie 
i sumiastym wąsie p. Mikloesi przypomną 
chwalebne dzieje. Mówi, jak to w chwili wy­
buchu wojny światowej zorganizował sę w 
Budapeszcie, początkowo w ukryciu, .,polski 
komitet wojenny" którego celem było przy 
sporzenie materialnej j moralnej pomocy twe 
rzonym przez Józefa Piłsudskiego legionom 
Na czele komitetu, liczącego początkowo ok 
20 osób, stanęli znani przyjaciele Polaków: 
baron Albert Nyary, Erne=t Kovasc-Korap 
i Juliusz Baranszky, osiadły na Węgrzech 
syn powstańca 1865 r. Ponadto dowiaduję sę 
jak to w ścisłej radzie ..komitetu wojennego 
polskiego" zasiadały wybitne orobistości spo­
śród węgierek ej arystokracji, a m. in. rów­
nież wdowa po Wilderze hr. Pon ńskim, -Wę 
gierska hrabianka Justyna de Kele.

Komitet wojenny budapeszteński nfe zna 
lazł jednak poparć a u władz państwowych, 
na których czele stał ówczesny premier hr 
Tjsza. Postanowiono zatem działać bez po­
mocy czynników państwowych, zdając się wj 
łączni*  na środki własne. Za radą ks. bisku­
pa Władysława Bandurskiego, który w tym 
ezaeie kilkakrotnie pirzybywał do stolicy Wę 
gier w specjalnych misjach, zdecydowano zre 
sygnować z pomocy oficjalmyah czynnków i 
natychmiast przystąpi ono do działa na.

Niebawem w k fku ośrodkach Węgier, prze 
de wszystkm zaś w Budapeszcie powstały 
biura werbunkowe, aby umożliwić młodzieży 
węgierskiej zaciąganie się do Legieaów 
Krótka odezwa, jaką komitet ogłosić, dała 
nieoczekiwane wyniki. Biura zgłoszeń zape! 
n;ły się setkami ochotnfkó^, tkórzy oświad­
czył' gotowość służby w szeregach legiono­
wych. W ciągu sierpnia i września 1914 roku 
w biwsoch meldunkowych w Budaepszde, Mar 
marosz Sziget i N-agy Szólles zgosło się po 
nad 1000 ochotn ków zarówno rodow.tyeh 
Węgrów, Jak i zamieszkałych na ziemi wę­
gierskiej Polaków. Nie wszystkim jednak by 
ło darem służyć w Legionach. Wielu ochot­
ników odpadło przy brd-anłti lekarskim, ej 
zaś, których uznano za zdolnych do służby 
£ bionlą w ręku, zostali wysiani do kadry

(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „KURIERA ZACHODNIEGO")
formujących się w Suchej oddziaów później 
szej 2-ej żelaznej brygady, część natomiast 
odbywała przeszkolenie rekruckie w Marmu­
rów Sziget. W ten sposób powstały dwe 
zwarte „komp*ni<  
Legionów a niemal każda kompania 2 i 3 pał 
ku legionowego miała po kilku Węgrów, któ 
rzy na równ z Polakami znosi! trudy wojen 
ne, niejednokrotnie odznaczając się niezwy­
kłym męstwem i brawurą w walkach z prze­
ważającymi siłami n eprzyjacielskim...

W marcu 1915 r.. gdy na polecenie komen 
dy legionów powstała w Budapeszcie komen 
da placu Leg. Pol (z kpt. Andrzejem Waj 
sem, jako komendantem j asp ofic Ferd Mi I 
klossi*m  jako zastępcą), poczęły napływać no 
we rzesze ochotników, które wyrażały chęć 
służeń a w Legionach

węgierskie" w 3 pułku*  werbunku na terenie Węgier.

Defilada* 1
Pluton butów na bruku zagrzmiał, jak oklaski,
Ż bagnetów zygzakami bryzną słońca blaski,
A dalej już kompanie, cafe bataliony
Szumią... płyną, jak prizypfyw morza roapieniony
I jak za mniejszą falą, zwały większej fali, 
Za pułkami piechoty kawaleria wab, 
A potem łodzie czołgów, petem ciężkie dfoiała 
Aż się trzęsą trybuny, aż ziemia radinżała, 
A za nią całe niebo burzy ‘się wchurą: 
To tysiąc samolotów salutuje górą!!!

• « . •
Tłum zamarły w dwurzędzie oczy swoje karmi 
żelaznym rytmem siły, zwartym pląsem armii.
Serca tańczą wraz z wojskiem pod orkiestr mazurki, 
Zaraz zwykli cyw le ustawią się w czwórki 
T pójdą z żołnierzami szereg za szeregiem 
Za dzesiątą wanilię bez bromu, a biegiem!
Ach! Te płonące oczy.,. Ach! Te wargi blade...

Naczelny Wódz przyjmuje dziś defiladę!• * . •
Właśnie, krakowskie drzewa, kieleckie doltoy
Pominą, jak szły o świcie strzeleckie drużyny...
Pamiętają przydrożne kamienie i rowy 
Wymarsz szarej, jedynej kompanii kadrowej 
Jak w marnym uzbrojeniu, z ekwipunkiem na nic 
Poszła slupy porąbać u zaborczych gramie! 
Raz wyłamać zapory! Wbić okno w uwięzie!
I patrz: z kompanii owej, niby z pnńa gałęzie 
Rosną strzeleckie rowy całych batalionów, 
To już Pierwsza Brygada — legenda milionów!!

Wanbiem walą na alarm serca -w całym kraju 
Formują się dywizje... Korpusy powietają...
Ęnzyże błyszczą ma piersiach po walecznych czynach...
I krzyże... Krzyże... Krzyże... Na wzgórzach... dolinach..
Rozdrożach... Polach... Lasach... Pod słońcem... Księżycem.
To Polska armia Polskie określa granice!
A jak daleko sięgną w dal tyralier rzuty —
Tak szeroko Ojczyzny oddech nieeatruty!
I tam gdzie wytrwefi żołnierz, wysunięty w boju
Granicznie słupy wbija twarda pi>ęsść pokoju.
O! Defilujcie silni, zwarci i gotowi
Stałą w stal...

...Ciałem w bało...
...Niechaj ucho łowi

Rybm Bałtyku, eo w waszym marszu się kołysze.
Bijcie brawa butami!

Oto teraz słyszę
Jak za murem bagnetów u granic ojczystych
Wzrastają owe domy ze ścian przezroczystych
I złote fale łamów furkoczą jaik wstęgi...
I z borów dymią pracą fabryczne okręgi,
Z ziemi wytryska nafta. Rudy... węgla.... żłoźa..
I szkuty pełne zboża płyną w stronę morza.
O! Defilujcie! Bijcie butami po bruku!
Jest huk tysiąca zwycięstw w tym marszowym huku,. 
W kilofy kroków włbity, w ryzy komend zwarty, 
Lecz w boju się rozwinie w sztandar rozpostarty!

żeby jeno zwyHęstw*  opłakały matki

A olszyny i wierzby, joh wiejskie sąsiadki, 
Rozsszumią się ku wiatrom w1 weselnej żałobie, 
Aż mor^e pędy wzrosną gdzieś ne nowym grobie...
A wtedy znows ciśnie blada dłoń poety
P-od buty Waszych marszów — pcłskich strof bukiety.

ŚWIATOPEŁK KARPIŃSKI.
*) W;»r»B posryńrcy drukowany. w Kur eraa Wariz-,w»k»n dni» 6 werpnia k -.

Nie na wiele się to jednak zdało, bowiem 
masowe ochotnicze zgorzenia do Legionów 
do tego stopnia zanepokiły austriacka wla 
dze wjskowe, że zarządziły one wstrzymanie

Obecnie trudno ustalić ścisłą liczbę Wę 
grów, którzy szczytną kampan'ę wojenną od 
byii pod sztand&ram; legionowymi, Wiado 
mo że 5, 7 i 10 koenpemę 2 pułku w przewa 
żającej Iczbie składały się z rodowitych Wę 
grów. Natomiast około 50 legionistów —Wę 
grów znalazło się w 1-ej Brygadz e i hmych 
formacjach frontowych.

Do 1930 r. b. legioniści polscy ne Wę­
grzech nie posiadali własnej organizacji. 
'■V prawdzie już istniało skupsko braci legio 
nowej, ale. inicjatywa założenia: oddziału w

Budapeszcie -.rys**  *4  Edwardo Sśguttu h. 
'.egion sty 1 pułku ułanów, któ-y »»łr*w*By  
adresy uceestn-hów bojów leg-cnłwyeh 
przed 10-ma laty powołał do życia oddział 
Zw. Legionistów Polskich na Węgrzech W 
pracy tej niemałe zasługi położył naw Snfor 
mator, któremu zw.ązek w głównej mierze 
zawdzię.za swe stnienie.

W <’.wili obecnej l-v»y związek legion 
stów ponad 300 czynnych członków zweryfi­
kowanych, z których 270 odznaczonych jest 
K-zyżem , Medalem Niepodlcgkóoi.

Tempo życa organizacyjnego jert bardzo 
żywe Niemal co tydzień zbierają się legio­
niści w lokalu związkowym, gdzie czas wol­
ny po pracy, .ipędzają na grach towarzysk ch 
pogadankach Abp. a tradycje łagonowe. głę­
boko zakorzenione w. ich duszach,- przejawia, 
ją się w postaci ■ piosenek' legionowych, któ­
rych kult — mimo upływu tylu lat — utrzy 
mywany jest po dzień dzisiejszy.

Ze s'ów wiceprezesa Związku p. Karola 
Haudeka dowiadujemy się. że organizacja b 
legionistów poilskich cieszy są poparć em 
władz rządowych, które w roku bież, -za­
twierdziły statut związku. Z niewielkim; amia 
nami, podobny on jest do statutów obowiązu 
jącyeh w kraju.

W zw ąaku z uroczystościami sierpn owymi 
wyjechała stąd delegacja legionistów, licząca 
60 osób. Byli oni gośćmi zarządu głównego 
Zwązku Leg'ronistów.

Podkreślić wypada nieswyWą przychyl­
ność węgierskich czynników oficjalnych, któ 
re uczestnkom ajaadu przyzna y znaczne ul­
gi paszportowe i przejazdowe.'

WŁ. KAWECKI

■PORCELANĘ
ĆMIELÓW

■ f..?S,S7.20
t. od

u osób od zł /.zu 
Serwisy ob'adowe na 6 osób Q«ł 
r___| 31 szt. od zi •?/.“

METALURGIA 
Mirai 
Sosaowiec — WARSZAWSKA 8 

Tel. 617-90.

Droga olimpijska
PRZEZ PAŃSTWA BAŁTYCKIE
Państwa batłyick e przygotowiąją się 

w szybkim tempie do gwlnegn przyjęci*  
licznych rzesz turystów,którzy w ólbrzy 
miej masie zjadą napewmo do Helsinek, 
by uczestniczyć we wspaniale zapowia 
dającej się ol mpiadmie. Erik Frenokel, 
który czyni w Helsinkach przygotowa­
nia do olimpiady, pawirócił w tych 
dniach ze swej dtługotawatej podróży 
po państwach bałtyckich. Posiedział o® 
w wyw>.adzie udzieÓomyim prasie, te we 
wszystkich miejscowościach, w których 
był obecny, uczyniono wszystko, by ś‘?' 
ście mog-1 czas spędzić najwygodniej i 
r.ajprzyjemnej. Na Łotwie wybudować 
niemniej jak cztery wielkie, nowoczesne 
hotele turystyczne — wszystkie w po­
bliżu „drogi olimpijskiej". Łotwa i Esto 
nia postanowiły wybudować szeroką 
sę od granicy litewskiej do Tafina » F' 
ne plany przewidują wybudowania „d^o 
gi ołampijskiej" również przez Literę 
do granicy Prus Wschodnich.

W Tallinie wybudowano' ofcrzyn»e- 
doskonale wyposażone technicznie g^' 
rażę, które z łatwością będą mogły 
mieścić 8.000 ant.

Od Bałtyku 
odepchnąć sic 
nie clamy!
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25-letni jubileusz wileńskiej Dywizji Legionów

Wileńska dyw zja legionów obchodź w dniach 14 j 15 sierpnia 25-leeie swego istnienia. Uroczystość' te odbędą się w obecności najwyższych dostojników państwowych. Na zdję- 
cu z lewej strony wręczenie sztandaru 5 pułkowi p’echoty legionowej przez Marsz. Józefa Piłsudskiego w Mołodecznie w 1920 roku. Na zdjęciu z prawej strony legoniści w cko 
pach w rejonie Kostuchnówki (r. 1916) Trzeci z prawej w drugim szeregu stoi obecny szef Obozu Zjednoczenia Narodowego gen. Stanisław Skwarczyński. Gen. Skwaręzyński 

dowodził wileńską dywizją piechoty legionowej w czasie od 28 października 1960 r. do 28 lutego 1959 r.

ca

Wojny Krzyżaków z Anglikami 
o wpływy handlowe w Gdańsau

Współudział Anglii w obecnym spo­
rze o Gdańsk nie jeet pierwszy, jakby 
<się adawało. W n ezmiernie ciekawej 
książce ór. Teodora Hirscha, nap.fi3mej 
Wjeko sto lat temu pod tyt.: „Dancigs
Hsndels umd Gewerbschichte unter 
dar Herrschaft des deutschen Ordens" 
znajdujemy wiele ciekawych danych, 
na podstawie których nie trudno nam 
zorientować się, że już w XIV i XV 
wieku przychodziło między Niemcami i 
Anglią o Gdańsk do aac ekłych sporów, 
kończących się zwycięstwem W. Bryta­
nii.

Pierwszy ślad handlowych stosun­
ków mędzy Aogl.ą a Gdańskiem napo­
tykamy w przywileju, udzielonym han 
dławi gdańskemu przez króla angiel­
skiego Edwarda. I-go w dniu 1 lutego 
1303 roku. Od tego czasu, zwłaszcza od 
połowy XIV wieku spotyka się coraz 
liczniejsze ślady bytowania i gaspodaro 
Wania Anglików w Gdańsku.

Gdańszczanie n?e czynili trudności 
Anglikom wtedy, gdy jeszcze Zakor. 
Krzyżacki nie mieszał się do spraw han 
dl-jwych miasta. Do‘zaostrzenia stosum 
ków z Anglią doszło dopiero wtedy, 
gdy Krzyżacy patrzący niechętnym o- 
kiem na bogacących się kupców sukna 
wełny zaczynają czynić im najrozma­
itsze trudności, konfiskują im towar i 
sprzedają go na własną korzyść.

Anglicy przyjmują początkowo wszy 
atkie krzywdy i obelg. Krzyżaka* -, za­
siedziałych w Gdańsku a iście John 
BuUowską obojętnością i zaczynają re 
&go*a£  dopiero wtedy, gdy magistrat 
gdański wydał pod naparem Krzyża­
ków drakońskie prawa, zabrau ając; 
Gdańszczanom uprawiania wszelkiego 
handlu e Anglią.

W odpowiedzi na zarządzenia Krzyża 
ków zaczynają marynarze angielscy na 
padać gdańskie i hamzeatyckie okręty, 
wypływające na morze Niemieckie. Do 
prowadza to do jeszcze większego za­
ostrzenia zatargu i stosowania prawa 
odiwetu.

Magistrat gdański wypędza więc j o<i' 
dyktandem krzyżackim wszystkich An 
glików z miasta, zakazuje im wszelkie 
go handlu, zabrania im żenić się z Gdań- 
ssczjankami, a nie dość na tern, nakła­
da grzywny na obywateli gdańskich, 
którzy — wbrew zakazom — iwyr.ajmo, 
*«ż: Anglikom składy lub w jakikol- 
*dek sposób wspierali ich handel.

Anglicy, zamieszkujący w Gdańsku 
Sao6ęlj cierpliwie wszystkie te szykany, 
tym bardziej, że mieli silne poparcie o- 
byfwateh gdańskich i w samym Magi­
stracie, a nadewszystko też poparcie wy 
słamajków dworu angielskiego w kanto­
rze hanzeaiyokim w Brttgge.

Gniew Gdańszczan,, wywołany sztu-
<anie przez Zakon Krzyżacki mija sto

eur.kawo szybko, Anglicy otwierają po 
nowinie swe składy sukna i płótna, do 
chodzą do fortuny, narażają się pono 
wnie Krzyżakom, po czym powstaje no 
wa burza.

Takj przebieg rzeczy powitana się 
kilkakrotnie w dziejach Gdańska. 
Gdańsk, niezadowolony z rządów krzy 
żsckich stara się usilnie o przywrócenie 
harmonii i wysyła w r. 1435 do Lendy 
nu posłów, sławnych z historii Prus, 
Bayissnów. W rok później udaje się do 
Londynu gdański radca magistracki, 
Vorrath.

Oba te poselstwa nie miały wszakże 
pcwodizenia, a Vorrath został nawet w 
styczniu 1437 roku are&ztowamy i był 
trzymany w więzieniu w Londynie prze 
szło sześć miesięcy.

Dnia 7 czerwca 1437 r. został wpraw 
dzie zawarty między Anglią a Gdań 
skiem pokój w Londynie, ale wobec 
trwających nadal represyj krzyżackich 
wznowione zostały napady statków an 
gielskich.

Stan ciągłych zatargów, wywoływa 
nych przez Krzyżaków trwał aż do 1451 
roku. Nareszcie doszło jednak do praw

Polskie słowo władnie siłą oręża...
Mowa J. Kadena Bandrowakiego

Przed pomnikiem Adama Mickiewcza 
w Krakowie Juliusz Ksiden-Bandrowski 
wygłosił do tłumnie zgromadzonych u- 
czestnilków 2y’azdu w dn.u 6 s erpnia na­
stępującą mowę:

Kiedy potrójna przemoc jęła kruszyć 
oręż Polaków zdało się, że nie powstaną 
więcej i że już więcej walczyć nje będą 
mogli, jako iż z najdroższego oiała Oj 
czyzny pospołu z krwią, uleci także duch. 
Duch walki, duch oporu, nadzieja na ®wy 
cięstwo! Aliści kiedy oni, żołnierze i o 
brońcy padali w bojach z przeważającą 
siłą, duch wieczystego piękna, miłości, 
prawdy, wierności i potęgi, duch na 
szych szczytnych dziejów rozkwitł w 
tych czasach właśnie najcudowniejszym 
płomićiriem na ziemi i na niebie zagro 
żooej Ojczyzny.

Mickiewicz i Słowacki, Chopin, Kra­
siński, Norwid: tajemne zwiastowania 
niepowstrzymane źródła, orzeźwiające 
świty w czarnych czasach niewoli. To 
polski duch, tych wieszczów i geniu­
szów lśnił blaskiem wiary na orężu po­
wstańczym to oręż walk o wolność uko­
chanej Ojczyzny dźwięczał w tym du­
chu głosem wiary i bohaterstwa.

Naród polski, to naród, którego oręż 
błyszczy natchn eniem ducha, naród poi
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dziwego pokoju, zawartego w dniu 
12 czerwca 1451 roku w Utrechcie i od 
tego czasu nie dozmawał już handel 
gdański żadnych przeszkód. Gdańszcza 
nie jeździli odtąd spokojnie do Landy 
nu i wszystk ch portowych miast angiel 
skich, nae wyłączając Calais.

Anglia wywoziła do Gdańska sukno, 
płótno, wrimo itd. Z Gdańska natomiast 
wywożono do Anglii różnego rodzaju 
zboże zakupywane w Polsce, wywożono 
drzewo, liny okrętowe, a nawet całe zbu 
dawane na brzegach gdańskich okręty.

Szły też do Anglii polskie sosny i dę 
by pa maszty okrętowe, a wreszcie i 
przerabiane w Gdańsku z polskiego 
drzewa luki dla tylu sławetnych w wie 
kach średnich łuczników angielskich. 
Gdańsk pośredniczył zatem — jak wd 
dzirny — w stosunkach handlowych 
między Polską i Anglią. I później nieje 
dnokrótnie Gdańszczanie przypatrywali 
s ę wszczętej przez Krzyżaków -wojnie 
z Anglią, rozumiejąc, że granice polity 
czne, którymi rządy Zakcmu Krzyżackie 
go oddzielały Gdańsk od Polski i An 
glii, były największą przeszkodą szero 
kiego j bujnego rozkwitu handlu.

ski to naród, którego słowo ma siłę o- 
ręża.

Pod ten pomnik zbiegaliśmy się ca­
le dziesiątki lat, by z pokolenia na po 
kolenie dawać świadectwo tej właśnie 
wzniosłej prawdze. Tu przysięgaliśmy 
u stóp tego pomnika na wszystko, co 
gra szumem wieczności w błogosławio­
nych księgach Pana Tadeusza, na wszy 
stko, oo w oktawach Słowackiego wieś­
ciło nam zbawaen.e, co w muzyce Cho­
pina wyspowiadało nas ze wszystk ch 
naszych wiju.

Aż gdy się czasy dojpełniać już zaczę 
ły, powstał tu z tego miasta ostatni 
wieszcz, Wyspiański. Rzeki do symbolu 
zawartego w pomniku:

Musisz się teraz cofnąć. Przyciszmy 
nasze słowa, gdy następuje czyn.

Na czele dni i lat owego czynu iść 
począł po przez dzieje wielki Oswobo 
cziciel Józef Piłisudskl, a zaś wokoło 
Niego całe pokolenie postaci poetyckich 
które s ię ciałem stały w pseudon mach 
strzeleckich, pokolenie Strzelców Kon­
radów i Gustawów, Beniowskich j So­
pliców i Kmiciców, Judymów, Cedrów, 
pokolenie, które wezwał Piłsudski mocą 
swojego lo>u promiennego, a które 
przygotowali cudem swego natchnienia

Nowe odznaczenia
SOWIECKIE

JLenmgrad-zka Prawda" donosi, że Ra 
da komisarzy ludowych ZSRR ustano­
wiła nowe lotnicze odznaczenia bojowe. 
Odznaczeniem tym jest czerwony medal 
udziału w walkach nad jeziorem Chasan 
Medalem tym mają być odznaczeni wszy 
scy uczestnicy zeszłorocznych walk nad 
tym jeziorem, którzy specjalnie wyróż­
nili się dzielnoścą.

Odznaczene to ma być nadawane przez 
najwyższych dostojników ZSRR przy za 
chowaniu pełnego ceremoniału.

To były Angielki...
^Reynolds Paper" londyński podaje nastę­

pującą historią: Dwie sta-rsae panie, Angiel­
ki, podróżujące po Włoszech, jechały z ‘łzy 
mu do Florencji. Na jednej ze stacj do po­
ciągu wsiadło kilkunastu Włochów. Młodość 
nie żaka litości dla starości. To też młodzień 
cy zaczęli, z początku po cichu, potem głoś- 
n ej, komunikować sobie uwagi ironiczne pod 
adresem starszych pań. Angielki nie były 
głuche. Zrozumiawszy o co ahodzi wyciągnę 
ły z torebek gazety angielskie i HWłonły 
się nttna, udając, że pochłonięte są lekturą.

Sytuacja zmieniła sję momentalnie. W 
przedziale zapanować cisza. Włosi zwczęłi 
szeptać między sobą. Wreszcie jeden z mło­
dzieńców, ten, który cedował w docinkach, 
wstał skłonił się i — zwracając się do pań 
— rzeki:

— Panie wybaczą omyliliśmy się. Sądzi­
liśmy, że panie są Nemkaani.

wszyscy ani; od Mikiewicza, Słowackie 
go po Sienkiewicza, Żeromskiego, Siero­
szewskiego.

Jakgdyby sprawa ta postanowiona 
była w radosnych, budujących dziejach 
naszego odrodzenia: polskie sławo wła­
dnie siłą oręża, a polski oręż lśni w6pa- 
naałością ducha.

Gdy zaś nareszcie wielk; nasz Odno­
wiciel Józef Piłsudski z druhem wiesz­
cza narodu, z duchem poety swoich ma­
rzeń, Słowackim, przeszedł przez odro 
dzoną kraicię i złożył na sen wieczny w 
podiaiemiach na Wawelu proroka na­
szych zwycięstw, jakgdyby jeszcze oetat 
nia sprawa spełniła się: że dokonawszy 
orężem dzieła niebywałego ujął Piłsud­
ski pióro i On, woj eirny mąż, przyłączył 
Się natchnieniem do tych, którzy budu­
ją słowem.

Oto piękno, oto harmonia Dojdcmio- 
ślejszych sił. W tej uroczystej chwili, 
pełni owej harmonii, w obliczu ziemi na 
sząj, jej obrońców, poległych bohate­
rów, w obliczu dzieci naszych,, które w 
tej dobie czynu dojrzewają, (Spozieramy 
z ufnością w przyszłość:

Polskie słowo władnie siłą oręża, oręż 
polski połyska duchem wieezęistęgo na­
tchnienia! Przed nami jest »wycięetwol



W 20-tą rocznicę Powstania Śląskiego
„KURIER ZACHODNT*  ototMda f« sćerpnfa Mim

NA WYCIECZKI
Na cmentarzu Sosnowieckim grób poległych 

powstańców
podczas gdy poprzednie powstania pol­
skie, licząc je od Konfederacji Barskiej, 
były raczej zbrojniymi protestami prze­
ciwko uciskowi zaborców. I prawdą jest 
źe tamte wybuchały wbrew woli olbrzy 
miej większości społeczeństwa, to zaś 
wybuchło wfarew woli czołowych jedno­
stek na Górnym Śląsku, wbrew nawet 
woli Rrądu polskiego.

Prawdą jeet również, że tamte ruchy 
zbrojne wszczynała młodzież, podczas 
gdy naszą insurekcję orgamizowali i 
przeprowadzali ludzię dojrzali i — po 
raz pierwszy w drtejach Polski — ro­
botnicy i chłopi. Któż zaprzeczy, że pi er 
wsze powstanie górnośląskie, to najbar 
dziej samorzutna, samodzielna i najbar 
dziej ludowa insurekcja, jaka zna 
świat?!

Gdy w innych pwstamach polskich 0- 
fiarę krwi i ratteoŁa ponosiły przede 
wszystkim warstwy szlacheckie, w drób 
n-ej części także mieszczańsko, to nasza 
insurekcja pisze w swych dziejach krwa 
wymi zgłoskami tylko nazwiska ludów e 
robotników i chłopów, wśród których 
nie brak niewiast, nie brak nawet dizaeci.

Poza powstańcami, poległymi w wal 
ce orężnej, wystarczy wymienić na®wi-

r
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| W.Replińskiej
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KRONIKA

W <łnfu 16 sieupnia, w dniu Sw.ęta Żoł­
nierza, w dniu „Cudu Wisły", przypada 
jednocześnie 20 rocznea I powstanie ślą­
skiego. Powstanie nie ’ było przygotowane, 
było niezorganjzowunym odruchem i zo­
stało krwawo stłumione. Po powstaniu tym 
wielu ślązaków, tysiące uchodźców ze ślą­
ska znalazło ofl ekę w Zagfębi-u Dąbrow 
storn, nie ustając w dalszej watoe o wol­
ność śląska. Na cmentarzu sosnowieckim 
znajduje się grób poległych w tym po w sta 
mu. W -Kuźnicy**  dr LudwiF Łakomy, ro­
dem z Sosnowca zamieścił artykuł poświę 
eony I powstań u śląskiemu Artykuł za­
tytułowany „Wspomnienia i wpioski**,  za 
mi ©szczamy w oaZoścś. jakkolwiek niektóre 
wniodki ; informacje wywołają pewne za­
strzeżenia Jednak artykuł..mieSei w sobie 
tyto bezpuźredniegp ąjyracia i odczpcia 
tych zdarzeń, ;ż z przyjemność ą go orze- 
drukęwywujemy.
Gdy mam pisać o pierwszym i naj­

sławniejszym, chociaż najkrócej trwają 
cym powstaniu górnośląskim, ogarnia 
mie wzruszenie tak silne, że zaledwie 
mogę pióro utrzymać w dłoni. Zarazem 
łącanie z tym wyruszeniem przepełnia 
rr.iię durna, ,ż miafem zaszczyt praeogrem 
ny walczenia w szeregach powstańczych 
oraz ®e nawet w czasie tych walk mo­
głem odmieść chwalebną ranę.

Myśli moje i uczucia biegną do owego 
pamiętnego roku 1919, kiedy to, zda S;ę, 
na Górnym Śląsku niebo walSło się na 
nas, a ziemia paliła pod stopami. I za­
stanawiając sdę nad rolą pierwszej insu 
rekcji górnośląskiej w hierarchii jnmych 
powstań polskich, stwierdzam, że była 
ona zapewne jedynym w dziejach naro­
dów faktem, dzięki któremu lud po 
sześciu wiekach rozfląki z Ojczyzną, po 
latach bezwzględnego ucisku i ku-wa- 
wych prześladowań ze strony wszyst­
kich najeźdźców, sam w 6obie i 6am z 
s.ebie odnalazł więź łączności z Macierzą 
bezprzykładnym w historii czynem wy 
rażając swą wolę zjednoczenia się z Nią.

Podniecony dolatującymi z za Bryni- 
cy wieściami o wolnej już R-zeezypospo 
litej doprowadzony do czynu męskiej 
determinacji barbarzyńskimi rządam 
socjalisty Hórsinga oraz krwawymi gwal 
tam: Grenzschutzu. mimo kunktator 
skiej polityki swych przywódców, lud 
górnośląski samorzutnie wszczął powsta 
nie, które wybuchło może za wcześnie, 
może za późno, lecz cóż — kiedy to już 
taka powstań polskich dola. Krwią j mę 
ezeństwem najlepszych swych synów 
Górny Śląsk przypieczętował swą łącz­
ność z umiłowaną Ojczyzną Polską i do 
świętej skarbnicy męczeństwa narodu 
polskiego, do której składały kolejno 
ofiary krwi i mienia wszystkie inne 
dzielnice Macierzy, złożył również szczo 
drą daninę krwi, zamykając ąwytm bo­
haterstwem oraz poświęceniem okres 
■walk niępodłegłcśc.owyich odradzającej 
się Rzeczypospolitej.

Kornie chyląc caoło przed męczeń­
stwem oraiz cichym heroizmem pier­
wszych bojowników o wolność Górnego 
śląska, zarazem wspominam z durną, że 
an: w wojnie światowej, wśród szere­
gów legionowych, ani w wojr.de polsko 
bolszewickiej, nie brał udziału, tak jak 
w naszym powstaniu, żaden weteran z 
insurekcji styczniowej, podczas gdy my 
słusznie szczycimy się tym, iż w naszych 
szeregach padł powstaniec z 186S roku, 
Aleksander Kozłowski, pogrzebany na 
cmentarzu sosnowieckim.

Ale krom tego — jakaż była treść 
p erwaziego powstania górnośląskiego ? 
O, zaprawdę, czyniliśmy je nie mózgiem 
lecz sercem! O, zaprawdę, było ono ogni 
wem, łączącym ziemię górnośląską z 
wszystkimi innymi dzielnicami Polski, 
które już dawno posiadały tradycję walk 
o nflepodlegfość!

Są jednakże w naszym powstaniu je­
szcze inne momenty na które dotąd nie 
zwrócono uwagi. Nie podkreślają: — 
kto? co? i jak? — czas jednak na spo 
kojną ocenę wartości politycznej pier­
wszego powstania górnośląskiego, tak 
różnego od innych pokk eh ruchów wy­
zwoleńczych. Było ono przede wszyst­
kim samorzutną, n e podsycaną ~ ze- 
wtnątra walką u zjednoczenie s Polską;

ska męczenników górmśŁąsk.ch, jacy 
złożyli swe życie na aftarau Ojczyzny 
w dniach od 17 do 23 sierpnia. Oto one 
i — nie wszystkie: Jakufc Jainroęz, Jan 
Cipa, wdowa Stawowa j dwaj jej nielet 
ni synowie, Teodor Moroń Karol Bialak, 
Jan Kcłądśięj, Karol Kiszką, Bruno 
Kąitny, Maciej Wróbel, Wincenty Jana«, 

•Jan Turek, Franciszek Manku®,'Jan Buz 
dygam, Karol Pukocz, Kleniem®, Latocha, 
Pan Pilszczyk, Franciozetk Pyszny, Ro­
niłam Weijner, Józef Parzych, Antoni Ku 
na, Dominik Kamionka, Barbara Ceg-lar 
kowa, Robert Hałaaz, Adolf Lahisz, Am 
broźy Stelmach, Wojciech żymejka, Hi! 
da Francikówma, Jadwiga Obarska, An 
na Mrozikówina i czterołebnie —
Wojciech Białek.

280 poległych, z górą tysiąc rannych, 
kilka tysięcy (internowanych w Netuham 
mer i Kottbu® oraz tych kilkudziesięciu 
męczenników, zamordowanych na zim­
no przez rozebstwioną dzaetz kulturtra 
gerów — czy to n;e szczodry okup, zA 
płacony za zjednoczenie z Polską tylko 
w 1919 r.?

W tych tradycjach tkwi nasza moc, 
nasz hart nasza więź z Rzeczypospolitą.

LUDWIK ŁAKOMY

>
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ZAGŁĘBIA

Z PEŁNYMI PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH

PRYWATNE GIMNAZJUM i LICEUM i
HUMANISTYCZNE ŻEŃSKIE

Szkoła w nowym gmachu przy ul. Sienkiewicza 17, tel. 718-15 
przyjmuje zapisy w godz. od 10—13. Przy Gimnazjum czynna jest 

szkoła powszechna.

KALENDARZ DNIA

13
sierpnia

Niedziela
Hipolita i Kasjana
Jutro: Wig. Euzebiusza
Słońca wsch. 4,14, zach. 19,05 
Ksgężyca wsch. 2,1, zach 17,'5

•kronika HISTORYCZNA:

1492 Jan OUforacht królem Polaki
1775 Pogrzeb Konfederatów Barskich w Kra 

kowje
1794 Gen. Dąbrowski pod Toruniem 
1831 Gen. Dembiński dowódcą powsta 

ustąpieniu Skrzy neckego.
1920 Początek btwy pod Warszawą. 
PRZYSŁOWIA: 

W sierpniu mgły w górach 
Pewne wody. 
A mgły w dolinach — 
Dla pogody.

po

Nabywajmy apteczki
DOMOWE

Składnica główna Polek ego Czerwonego 
.Krzyża przystąpił: ostatnio do masowej pro 
dukcji apteczek mieszkań.owych OPL według 
zestawu, zatwierdzonego przez Min. opieki 
społecznej. Apteczka taka będzie kosztować 
ok. 5 a'. Perwsza seria tych apteczek będzie 
do nabycia już w najbliższych dniach.

Pewnym modyfikacjom ulegnie dotychcza­
sowy typ apteczki szafkowej PCK, do której 
dodany zostanie termometr. Cena tej aptecz 
ki nie przekroczy 35 zł.

f■
i

i

Naczynia turystyczne jak:
MENAŻKI, MANIERKI, TER­

MOSY, MASELNICE, 
MASZYNKI do LODOW 
Maszynki naftowe „Primus” 
spirytusowe ^Emes“ 
poleca po cenach przystępnych

Nowootwarty Skład Towarów Żelaznych 

JERZY TKOCZ 
Sosnowiec, 3-go Maja 22 

Tel. 62-475

i1 1 a
1
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OO PPZYWIEZIElMY Z LETNISKA?

Wyjeżdżając na letnisko zwłaszcza w oko 
lice górzyste, cieszy aię każda sapob^egliwa 
Pani Domu na możl wość aafcupn - pięknych 
grzybów, które przywiezione do domu, w.-as 
z jesiennymi owocami • jarzynami stanowią 
doekona.y materiał, do przygotowania mary 
nat na z,tnę. Jak jednak wiadomo każdy 
produkt wymaga innej mocy octu, którym 
zaprawiamy marynaty. Dlatego najlepiej j 
nsjekonomczniej przygotowywać oeet ■ 
esencji octowej. Zdrową, ’beribakteryjną. ta 
n'ą i czystą esenęję octową 80% produkują 
Zakłady Chemiczne Grodzisk S. A., oznacza 
jąc swoją esencję zna kem Rak na butaiecz 
ce. Z esencji tej, którą Władze uznały za 
wzorową, przyrządzić można doskonały ocet 
o dowolnej mocy, który nadaje ma^natoas 
trwałość i świeżość na długi bardao okres.

Z żałobnej karty
Dnia 10 serpnja rb. zmarł w szpitalu inr. 

Wincentego w Dąbrowie Góra, w wieku lat 
74, Jan Skopowski.

Od 1913 r. od nałożenia Banku Udria’owe­
go Spótóz. w Dąbrowie (dawniej Diąbr. Tow. 
Wzajemm. Kredytu) J. Skopowski pełnił w 
tej Instytucji funkcje woźnego. Za wsze trzeź 

’wy, rzadkiej uczciwości, rzetelny i sumienny 
w rwej pracy w ciągu szeregu lał zysk-.! so 
bie zaufanie .. użnanie władz banku J e eezyl 
się ogólną sympatią ; szacunkiem.

Pełnił do ostatnich cb'w.1 życia obowlążfct 
swe w spółdzielni, do której szczerze i wy­
jątkowo był przyw ązany. W czasie pracy 
uległ drobnemu wypadkowi, który jednak pe 
tygodniowej zaledwie chorobie spowodował 
zgon.

Wszyscy, którzy stykać rię ze Sp. J Sk. 
uznawać musieM solidność i prawość jego 
charakteru i rzadkę jego szlety Jako ezł> 
wiefca. ojca rodziny i pracownika.

Kina w Sosnowca grają
ZAGŁOBIE: „Orty morskie" 
EDEN: „Zeznjttie szpiega**  
PATRIA: „Studentka**

dziś

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne > nocne pełnią nastę­

pujące apteki:
U Turskiego — ul. I-go Maja 18
G. Kupferbluma — uL Nowopogońska 25 
W. Dawiskibowej — uL Piłsudskiego 18

Nie wolno bez pozwolenia
DOKONYWAĆ POMIARÓW 

SYTUACYJNYCH

P. Prezydent Ropltej p odp.sał dekret o 
wykonywaniu pomiarów na niektórych ob­
szarach PeAśtwa.

Dekret zakazuje wykonywaniu pomiarów 
sytuacyjnych j wysokościowych, beż uprzed­
niego uzyskania pozwolenia powiatowej wła 
d»y admnistacji ogólnej, m obszarach, .>kre 
ślonych przez w.aścjwego wojewodę.

Pogwałcenie tego paka su grozi aresztem 
do 3 miesięcy ■ grzywną de 5000 ri.

* Zawody strzeleckie
O MISTRZOSTWO STRAŻY POŻARNYCH

Powiatowy Związek straży pożarnych w 
Będzinie w celu pobudzenia szlachetnej ry’ 
walizacjj ęzlonków straży w dążeń u do os.4 
gnięcia jak najlepszych wyn.ków w sporcie 
strzeleckim, żywej propagandy sportu obro 
ny narodowej oraz dania możności zdobycia 
dznak strzsleckeh orginzuje. dzisiaj na 
strzelnicy straży pożarnej kopalni Milow.ce 
w Milowcoch jednostkowe j zespołowe po­
wiatowe zawody strzeleckie o mietrzosrwo 
straży pożarnych powiatu na r. 1989.

Strzelanie roupocznic eię jut od godz 6 
rano.

O godz 12 w południe nastąpi- oddanie 
strzałów honorowych- przez przedstaw cieE 
władz i zaproszonych gości.

Ukażą się w handlu
KAWIOR I WINA ROSYJSKIE

W związku z wznowieniem wymiany gc- 
jpodarezej miedzy Polską a ZSRR będzie 
pod ęty na nowo przywóz do PoWk, szeregu 
luk .sowych artykułów. .

Dotyczy to w pierwszym rządz e win kan 
kaskich 1 kawioru astrachańskiego które to 
artykuły ze były do nas przywożona prawie 
od dwóch lat.

X SPRAWA SPROSTOWANIA WYMIARU 
SKŁADEK UBEZPIECZENIOWYCH. Praco 
dawca może zażądać sprostowania wymlura 
składek, udowadnając niezgodności, jeśli u- 
czyni to nie dalej, niż w ciągu miesiąca od 
otrzymania rachunku 1 ub zawiadomienia o 
wymiarze składek. Po tym okres e pracodaw 
ca nie mu prawa wnoszenia pretensji. W 
razie spora co do obowiązku ubsapieczen:*.  
skkdki wymierza się zgodn e z wydanym 
orzeczeniem. Gdy orzeczenie ulegnie później 

I zmianie, wymiar składek prostuję się. li

Restauracja-Dancing „PALAIS DE DANSE“
Tel. 614-72 SOSNOWIEC, Ul. SADOWA 3 Tel. 627-81

WIECZORY SIERPNIOWE 
najpiękniejszego m esiąca polskiego lata można spędzić beztrosko 

w naszym ogrodzie.
Najlepszy wypoczynek po pracy i znoju dnia codziennego. 

Przygrywa doskonały — pełen humoru i werwy—zespól J. WisławskUgo 
Ceny w ogrodz ę spe-ejałmę zniżone.

wojr.de
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MINĘŁO 25 LAT...
I_- . ■ . i Po boju pod Brzega18 aierpn.a 1914 rj M
serpnia. oddziały wraz z Komendą Główną 
przybyły na noc dna 15 do Korzecka, po 
czym dnia. 16 skoncentrowały się w obszarze 
Bolmtna. Tutaj też przyłączyła się kolumn 
Mieczysława Trojanowskiego. W dniu tyrn 
Piłsudski wydał rozkaz organizacyjny, we 
dług którego zasadniczą jednostką bojową 
m«ł być batalion piechoty, złożony z ozte 
rech kompanii. W ciąku dnia 17 z całością 
oddziałów połączył się batalion Wyrwy—Fur 
Bajpkego. który poprzednio skierowany by! 
do Ghęcn.

Według przewidywanych norm organ i za 
cyjnyeh, zorganizować miano pięć batalio 
nów piechoty, a to: batalion I-szy pod ko 
mendą Marana Żegoty-Januszajtea, n pod 
komendą Mieczysława Norwida-Neugebaiera 
TH pod komendą Edwarda Śmigłego Rydza, 
IV pod komendą Tadeusza Wyrwy-Furgal-kie 
go, V pod komendą Tadeusza Michała Kara­
siewicza—Tokarzewsktego. Ponadto po'ączo 
ne być miały oddziały kawaler j — Wlrdysła 
wa Beliny-PraAmowskiego i Marcelego śnia 
dowskago, liczące razem trzydziestu kilku 
ludzi. Piłsudski, zamierzając zorganizować w 
ramach swego oddziału również artylerię, 
wysaJ do Krakowa Ottokara Brzezinę ps.
Brzoza". t*óry  jako b. oficer austriacki, 

mając stosunki w sferach wojskowych mógł 
łatwiej n>ż ;nn oficerowie oddziału uzyskać 
przydział potrzebnego sprzętu artyleryjskie­
go.
Prócz oddziałów bojowych, organ zowano ró- 
’nie4 oddziały pomocnicze, a to oddział wy 
wadowezy. złożony przew3żnie z dawnych 
bojowców Polwkiej Partii Socjalistycznej, t. 
zw. .beków" — pod komendą Rajmunda Ja- 
"'orowek-ego. Kierowniczką wywiadowczrń 
działających przy oddsńsle, była Aleksandra 
Szczerb ńeka, późne jer a żona Piłsudskiego. 
Organizował sję również pod komendą dr. 
StanttfJ-ąwa Roupperte oddzisł sanitarny, ta 
bory batalionowe, oraz tabor ogólny, ten o- 
ztatni pod komendą Zygmunta Klemensiewi 
®za. Wspomn ane prace organ zacyjne pro­
wadzone w Botainie, dn. 17 sierpnia oraz 
* Ryko szynie dn. lfrgo. W rezultacie ukoń 
Czonej organizacji skład poszczególnych ba 
Mionów piechoty przedstawiał sę następu­
jąco:

Batalion I-szy: Komemdapt Marian Żegot’- 
'-Januzzajtjs który objął funkcje od Alek­
sandra Nartrata—Łuczyńskiego. Batalion
’Hadał się z dawnych kompanii strzeleck ch. 
które 8-go wrześna wyruszyły z Krakowa: 
*^j, 5, 6 i 7. Otrzymały ope w batalionie 
kolejną numerację 1-sza, 2, 3. 4. Komendin 

1-szej został Aleksander Nanbut—Lu 
d*yńslc i 2-ej po Jakubowskim — Franciszek 
^ększyc „Grudziński", 3-ej po Górskim — 
^aziąuerz „Kuba" Bojarsk.’ 4.ej Stefan 
•hąb" Biernacki.

Batalion H zorganizowany został z 
dawnych kompanii 8-ej, 13, 14, 15 i 16 Ko 
*®*ndsntam  byli: 1-ej Tadeusz „Kord.an" 
"tonaąteriki 2 Kordian ,,Ignacy" Zamorski, 
3-Ropun .Pogoń" Dunin 4 Józef ,,Olszyna" 
Wilczyński.

Batalion HI zorganizowany został z batc- 
iPflu t. zw. kadrowego, w skład którego we 

’Wa kompan a kadrowa oraz oddział, który 
M komendą Norwda Neugebauera wyma- 
**erowa! wraz z Piłsudskim j Krzeszowic. 
’talionem tym dowodzi' zrazu szef sztabu 

. 4rimierz Sosnkowski, już pod Brzegami 
‘•dnak przekazał komendę Edwardowi Sm- 
kiernu Rydzowi. Komendantami kompanii i 

ton ów w tym batalionie byli: 1-szej po 
[3bprzyckm Herwn—Piątek — komendę 
■So plutonu objął po Piątku „Słoń" — Sło 

J*«ki.  Komendant kompanii 2ej: Stan1 staw 
'>si'k—Tessaro. komendanci plutonów — Je- 

, ? ,Saw3" Sawicki, Blńeki, Słoński (po- 
/•b Wojzzner—Opieliński), Zdzisław Trze- 
jbiowsk;; Komendant kompani; 3 ej: Śctewo 

eezorldewicz Wacław, komendanci plu 
^ów: Orwid—Kossakowski — potem Ed-
*°d Rzecki, M eczysław Rawicz—My?łow- 

J9’ Zygmunt Radoński .Żarski", Mieczy 
** „Wyże.*  ścieżyńsk. Kompania 4-ta zo 

Zorganizowana 21 sierpnia, pod komen 
“ Mikołaja .Sarmata" Szyszłowskiego.
, batalion IV pod komendą Tadeusza Wyr- 
^^FurgaŁskiągo zorganizowany został z 

2 j 3 kompani strzelecko] z kolumny 
,. •ezysława Trojanowskiego. Komendanci 
< c*’.sie reorganizacji me został zmieleni 

8.Vin.)
* atalion V poć Komendą Karaaiewiczą—
lj*»rzewsk:ego. powstał z dawnych 10-ej,

12 kompani; strzeleckich. Komendanc-i
, kompanj byli: lej ob. „Mara", 2 Włidy

Bcńcza Uzdowski, 3 Alojzy Kona?, 4
Janowski .Szaleniec",

Przeprowadzona reorganizacje pod wzglę­
dem obsady personalnej oficerów była jesz 
cze niejednokrotne zmieniana, ze wzgędu na 
cągle zmieniające się okoliczności oraz ko­
nieczność wysyłania poszczególnych osób do 
prac organizacyjnych. Zasadnczy ramy jed­
nak organizacji oddziału nie zostały zmienio 
ne. W ciągu sierpnia został aorganizowany 
jeszcze VI batalion, t. zw. rekrucki, w skład 
którego weszli ochotnicy z Królestwa.

W dniu 18. VIII delegaci Komitetu Wolon-

CHORZY LECZCIE SIĘ W KRAJU ! Silniejsza i skuteczniejsza w działaniu, niż 
podobne środki zagraniczne, jest nasza SÓL MORSZYSSKA lub WODA GORZKA MOR- 
SZYŃSKA. Stosuje się w nledomoganiach żołądka, przy zaparciu stolca. • cierpieniach 
wątroby. Żądać w aptekach i składach aptecznych. 2501

Przed świętem Żołnierza Polskiego

Uroczystości w Zagłębiu z udziałem wojska
W Będzinie capstrzyk i apel poległych,w Sosnowcu 

msza św. połowa i defilada
Święto żołnierza Polskiego w dn u 15 sier-' 

pnia obchodzone będzie w b. roku w Zagłę­
biu Dąbrowskim bardzo uroczyście.

Program uroczystości w Dąbrowę już po­
dawaliśmy. W Sosnowcu j Będztnóe odbędą 
się uroczystości wspólnie z udziałem będziń 
ski ego p.a.l-u

Uroczystość rozpączną się w Będsinie w 
poniedziałek tj. jutro o godz. 8 wieczorem 
capstrzykiem i apelem poległych.

We wtorek uroczystości rozpoczna. się w 
Sosnowcu, zakończenie zaś nastąp; w Bę 

Apel do społeczeństwa
Z racji uroczystości Święta Żołnierza 

Polskiego Komitet zwraca się do społe­
czeństwa z następującym apelem:

Obywatele 1
15 serpnia cała Polska obchodzić bę­

dzie Święto swego żołnierza. Nigdy 
chyba dotychczas obchód ten nie był 
tak d rogi . aktualny, jak w chwili obec 
nej. Szczęśliwi j spokojini jesteśmy dzi­
siaj, gdyż Niepodległość Polskj oparta 
jest na sile bagnetów polskiego żołnie­
rza.

Dzień 15 sierpnia jest rocznicą tego 
ostatniego zwycięstwa, które zakończyło 
erę krwawych walk o 'niepodległość. 
Jednią z przyczyn upadku Polski było 
nieprzywiązywanie wagi do znaczenia 
siły z brojnej. Historia przyznała slusz 
ność Kościuszce, Trauguttowi i Piłsud­
skiemu, to jest tym, którzy stal, na sta 
.nowisku, iż o odrodzeniu i istnieniu pań 
stwa decydują w ostateczności nie żabie 
g d yplomatyzzr.e, ale siła orężna Naro­
du .. I dziś w okresie próby rozumiemy 
wszyscy, ćż niczym jest słuszność n-iepo 
parta ramieniem żołnierza.

Rola żołnierza w Pofece dzisiejszej 
jest dla wszystkich zrozumiała. On jest

Żeńska Szkoła Rzemiosł
im. łs. San. fr. tarólw T°v^o“ch 
przyjmuje zapisy uczennic na nowy rok szkolny 1939-40

w Sosnowcu, ul. Kaliska 23, tel. 61-887 do:
1) 3-letniego gjmnizjum krawieckiego, 2) 3-letniej szkoły zawodowej fryzjer 
skjej. 3) na 2-letni kurs dzienny galanter; skórzanej, 4) na 1-roczny kurs mod 
dniarstwa. 5) ixa 1 roczny kurs czapnictwa, 6) 34etniej szkoły zawodowej czap 
niczo modninrskiej oraz 7) na i roczny kurs czapniczy — męski (wieczorowy).

Przy wplssch należy złożyć: metrykę urodiena, św adectwo szczepienia 
ospy, oraz świadectwo ukończenia 7 klas szkoły powszechnej dle gimnazjum 
krawieckiego, z dla pozostałych działów — św adectwo ukończeń a 6 klas szko­
ły powszechnej. Kancelaria szkoły czynna jest codziennie od godziny 9 do J2 
w p<ył. Egzaminy wstępne odbędą się w dniach 5 i 6 września r. b. tj. równo­
czesne z rozpoczęciem roku szkolnego. 3175

Czy popełnił samobójstwo 
umysłowo chory technik

Zamieszkały w Sosnowcu przy ulicy 
Czeladzkiej 38 technik, 26-letnj Feliks 
Sozeniewski zdradizał od*  pewnego cza­
su oibjawy choroby umysłowej oraz od­
grażał się, że popełni samobójstwo.

Rodzika zwracała baczną uwagę na 
chorego, jednakże dn- 6 bm. zdółał on 
zmylić czujność i wydalił się z domu 
w niewiadomycn kierunku.

tar uszów przeprowadzili konferencję z am 
basadorem rosyjskim w Paryżu Izwołskm. 
podczas której okazało się, że manifest wk. 
ks. Mikołaja nie ma charakteru urzędowego 
Wpłynęło to otrzeźwiająco na niektórych 
członków Komitetu którzy przejęci entuzja­
zmem z powodu manifestu, postanowili za 
jąć stanowisko prorosyjskie W rezultacia 
Komitet utrzyma', się na dotychczasowym 
stanowisku bezwzględnej walk; z Niemour, 
bez porozumień a się z Rosją.

W związku z uroczystościami odbyło się 
wczoraj w Sosnowcu posiedzenie organiza­
cyjne Komitetu obchodu przy udziale przed 
stawicidi władz administracyjnych, wojsko­
wych, samorządowych, organ3zacyj i stówa 
rzyszeń.

Zebranie zagaił wiceprezydent Almsżaedt, 
prosząc na przewodniczącego p. starostę 
Wadewefciego.

Po omówienju programu uroczystości wy 
brano prezydium komitetu w osobach pp.: 
starosta W:lewskb pułk Ryłko, pułk Studzi*  
ski, ks. kanonik Janikowski, rejent Salak ■

s łą Polski, a jego 6iła polega ma tym, 
iż stoją za nim żelazmym murem wszy­
scy bez wyjątku obywatele Rzeczypo­
spolitej.

Przed dziewiętnastoma laty wróg ze 
wschodu pragnął targnąć się na naszą 
świeżo odzyskaną (niepodległość. Dziś 
wróg z zachodu pragnie odebrać nam m 
sze prawa na Bałtyku wtargnąć na 
rdzennie polskie ziemie. Na wszelkie 
zakusy, z którejkolwiek stromy by pacho 
dzily, dajemy jedną odpowiedź: tą odpo 
w:«dźią jest siła naszej Armii, Gdań­
ska bronić będziemy tak zażarcie, jak 
broniliśmy zwycięsko Warszawy. Polska 
bowem istnieć może tylko wówczas, 
gdy obroni wszystkie swe imteresy j 
wszystkie granice. Wiemy, iż w tej wal­
ce mamy za sobą słuszność, a spokojni 
jesteśmy dlatego, iż na poparcie swej 
słuszność: mamy siłę zbrojną.

Dzień 15 sierpnia jest świętem siły 
Polski, która w każdej chwili gotowa 
jest odeprzeć wszelkie ataki.

Niech żyje Najwyższy zwierzchnik 
sił zbrojnych Rzeczypospolitej prof. dr 
Ignacy Mościcki i Jej Naczelny Wódz 
Marszałek Edward Śmigły-Rydz!

Zachodzi przypuszczenie, że Sozenie­
wski popełnił samobójstwo.

Osoby, któreby mogiły udzielić infor- 
macyj o zaginionym winny zwrócić się 
do policji. Ryiscpis zaginionego: brunet, 
włosy kędzierzawe, wzrost ale. 170 cm, 
blana na prawej stopie, ubrany w nowy 
garnitur w drobną kratkę, koszula biak. 
bez krawatu, tuż półbuty czarne, jasny 
kapelusz. -

Wielka

po znacznie zniżonych cenach 

Poznański Magazyn Odzieży 

Micha! Malewski 
Sosnowiec, 3-go Maja 23. Tel. 6--8S5

wiceprezydent Almstaedt oraz przewodniczą 
cy sekcyj: propagandowej — red. OskólsJe, 
organizacyjnej — pułk.. Studziński i sb>ót'ift'r 
wej -r A. AhnTtoeitowa j M. Kruszyński.

Program uroczystości wtorkowych w So 
snowcu przedstawia się następująco: godz. 
8.30 rano zbiórka organ'zacyj. stowarzyszeń 

wojska przed Ratuszem;
godz. 8 50 — -aport
godz. 9 — msza św. połowa przed Ratu­

szem;
godz. 10 — przemówienie pułk J Kijow­

skiego;
godz. 10,30 —. złożenie wieńców przed 

tą Nieznanego żołnierza i przed pomn kiem 
powstańców Śląsk ch na cmentarzu;

godz. 11 —r defilada wojska i organ-zacyj
Po defiladzie pu.'!k przemaszeruje’ do Bę­

dzina, gdzie w koszarach odbędz.e się obła*  
żołnierek!', w godzinach popołudniowych zaś 
zakończy uroczystości wjefka zabawa Indowa 
na Górze Zamkowej

Wczoraj wieczorem odbyło się również po­
siedzenie organizacyjne Komitetu obchodź 
Święta Żołnerza w Będzinie, na którym o- 
mówiono szczegółowo program uroczystości.

Komitety uroczystości w miastach zagłę 
biowskich apelują do spo eczeńst wa o deke 
rację domów oraz wz ęcie licznego udziału w 
uroczystości; ch.

Zwnząd PWhłwy Fedmsęji Potekich Zw. 
Obrońców Ojczyzny zwraca aię z apelem do 
wszystkich związków i organizacji na tere- 
nje m. Sosnowca, tak sfeierówanych, jak 
n esfederowanych w Federacji PZOO do »zi< 
cia jak najliczniejszego udziału w dnu 15 
sierpnia rb w uroczystości św-ęta Żołn e.-ze 
Polskiego wg programu ustalonego przez Ko 
m;tet obchodu.

Pożądany ja\ najllczn ejezy udział sztan­
darów związkowych i organizacyjnych Człon 
kowje Związków sfederowanych posiadający 
mundury związkowe, winn; wziąć udział w 
mundurach. .''

—w»
Zarząd Zwązku Oficerów Rewarwy R. P. 918 

Koło Sosnowiec wzywa oficerów i podchorą­
żych do wzięcia jak najliczniejszego udz.aTs 
w dniu 15 sierpnia rb. w uroczystości Obcho 
du święta Żołnierza Polskiego.

Posiadający mundury wystąpią w mundu­
rach

Strzały do złodziei
NA TORZE KOLEJOWYM

Onegdajszej nocy kiUku osobników wskoczy 
lo na wagony pociągu towarowego między 
Będzinem a Dąbrową i poczęto zrzucać że 
lazo.

Złodziei dostrzegli strażnicy kolejow', usi­
łując ich zatrzymać, ci jednakże porzuciwszy 
łup zaczęli uciekać. Za uciekającymi padłe 
kilkanaście strzałów, jednakże żaden ze zło­
dziej nje zo&ta. ranny.

------ xx-------
X ZABAWA LMK W GOiLĄSZY. Ząbkowe 
ka LMK urządza we wtorek 15 bm. o godz 
3 po południu w lesie w Goląszy koto Woj­
kowic Kościelnych zabawę ludową, z której 
dochód przeznacza się na cele LMK. Dobo 
nowa orkiestra i bufet niewątpliwie przyc ą 
gną 1’cznych wycieczkowiczów, lubiąsych 
emoje j wrażenia w les;e, na łonie pięknej 
przyrody. Goście z miast Zagłębia mile wi­
dziani. Dojazd do miejsca zabawy ładną j 
dobra szosą.
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Aresztowanie
ZŁODZIEI MIESZKANIOWYCH

Dnia. 8 bm. mesnani sprawcy, dostawszy 
s.f przez otwarta okno do mieszkania. Igna­
cego Urbańskiego ppiy uL Mie ras la.wsie a jfo 
10 w Sosnowcu, skąd skradli garnitur mę­
ski, 00 zł gtówką oraz weksle na 1700 *ł.

W wyniku przeprowadzonego przez policję 
dochodzenia sprawcy kredniedy zostali wy­
kryć] aresztowań;. Są nimi Czesław Kubi- 
rzek, zamieszkały w Sosnowcu przy ul. Ni 
weckiej 16 1 Dezydariusz Morawski, bez rta 
lego miejsca zamieszkał*.

ZAWIERCIA
Swi ąto żołnierza

1 ODEZWA DO SPOŁECZEŃSTWA
Miejsk. komitet obchodu Święta Żołnierza 

Polskiego w Zawierciu wydal do mieszkań­
ców miasta Zawiercia odezwę treści nastę­
pującej:

.Obywatele! 19 lat mija od chwil, gdy w 
pamiętne dni sierpniowe 1930 r. Armia Pol­
ska odniosła jedno z największych na prze 
strzeni wieków awycęstw nad przeważają­
cymi siłami wroga pod genialnym dowódz­
twem Wielkiego Marszałka Polski Józefa 
Płeudekiegą. ‘

św ęto zwycięstwa żołnierza Polskiego ma 
charakter ogóino narodowy. W dobie obec­
nej, kiedy nasz sąsiad aachdni ustawicznie 
prowokuje, bardziej nid kiedykolwiek społe­
czeństwo polskie warno wykazać, że A.tnia 
Polska oparta jest o ca.y zjednoczony naród 
w trosce o wzmożenie obronnie, kraju i' że 
lącsnść i współpraca Armii z Narodem naj 
lepiej zapewni nam spokój, zagwarantuje 
nam niepodległość Ojczyzny i n enaruszal- 
ność Jej granic.

święto 15 a.erpnia musi zamanifestować 
głębie uczuć dla Arari, wpoć w całe spole 
ezeństwo wiarę w potęgę j niezwyciężalnoćć 
oręża polskiego, oraz przekonać, że niezbęd 
nym warunk.esn tpj potęgi jeet zjednoczeń e 
Narodu polskiego dookoła dei obrony Pań- 
atwa i Woda*  Naczelnego".

W dniu wczorajszym odbyło się zebran e 
oragnizacyjne M.ejekiego Komitetu obchodu 
Święta Żołnierza w Zawierciu z inicjatywy 
OZN

Zebranie zagaił poseł Sowiński, wygłasza 
ląc okoliczność owe przemówienie. Na prze 
rodniczącego zebrani*  poprosił pres. Cz. 
Kowalskiego. Po krótkiej dyskusji wybrano 
komitet

Przewodniczący komitetu — prez. Oz. Ko 
wateki. Prezydnm — starosta mgr Trznadel, 
prez. Cz Kowalski ks. kan*  Wajzler, pos 
Sowiński dr Leon Michnowski, dyr Aleksa u 
der Erbe, mjr Ga jer, mjr Maresch, dyr Ka­
sprzycki. Sekcja propagandowa: dyr Jakli 
nowa, T. Świderski, Jan Gubała, Mikutsk, 
Iskierka. Sekcja porządkowa:. kpt Szczepaft 
ski, Wacław Szymański, Sekcja dekoracyj 
na: wiceprez. Góralczyk i Teodor Stosik.

Program uroczystości: Dnia 14 aerpn.a 
godz. 20 cpastrziyk przed płytą Nieznanego 
Żołnierza, zgromadzenie manifesticyjne i 
przemówienia.

Dnia 15 sjerpna godn 6 rano hejnał z 
Wieży kościelnej, godz. 10 nabożeństwo uro 
czyste, złożenie wieńca na płycie Nieznane 
go Żołnierza, defilada; godz. 18 akademia 
uroczysta w sal Domu Ludowego TAZ.

X ŚWIĘTO ZWYCIĘSTWA ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO W MYSZKOWIE. Z inicjatywy 
Związku oficerów rezerwy w Ryszkowie or- 
ganizuej się w Myszkowie obchód święta 
zycięstwa żołnierza Polskiego. Program uro 
czystości będzie nr tępujący: W dniu 15 bm. 
o godz. 9 rano u.-iysto nabożeństwo, oraz 
przemówienie obok pomnika Marszalka Pił­
sudskiego. , ; , 1

X OSOBISTTE. Inspektor pr-cy 24 obwodu 
w Zaw erc.U ipż. W. Nawrack' rospoesąt ur­
lop wypoczynkowy.

List z Jaworzyny

Na odzyskanych ziemiach pięknego Podhala
Jaworzyna, w1 sierpniu.

Do Marskieg» Oka dróga pn-ie się ser 
pektynami. Motor pracuje ciężko. Za 
nami:, za ciemną ścianą smrekowych la­
sów, za potężnymi garbami górskich 
grzbietów pozostaje Zakopane, Jaszczu 
rówka, Murzasichle i wiele innych, ma 
ławniczych, a tak dobrze znanych osie 
dli pięknego Podhala. Jeszcze kwadrans 
i poprzez warkot motoru doleci ogłusza 
jący huk wodogrzmotów Mickiewicza. 
Jeszcze jeden, nigdy niezapomniany cud 
naszej wspaniałej przyrody, jeszcze je 
dmo w zruszenie więcej.

Ale nim to nastąpi, wcześniej jeszcze 
inne, kto wie czy nie większe od'takie 
go wzruszenia wypełnia piersi. Oto 
<na. skraju lagu, w przydrożnym pytle le 
ży zwalony slup graniczny. Stup, kto 
ry przez ht blisko dwadzieścia odgra 
tizał piękną, niezaprzeczemie polską »e

mię jaworzyńską od jej Macierzy, ża 
łośnie sterczący, przetrącony w połowie 
k kut sztucznie zbudowanej bariery nie 
zamyka już drogi, biegnącej od szosy 
w lewo, do Jaworzyny. Do polskiej już 
Jaworzyny...

I n.ie dziw, że wzruszenie coraz bar­
dziej zaciska gardło, a w sercu coś się 
dzieje dziwnego. Jedtrierąy do Jawarzy 
ny,tam, gdzie polskość, po latach wy 
zwołana z okowów, rozkwitali premię 
ni uje.

Sama Jaworzyna, rozległą, biedna 
■wieś, rzucona u stóp potężnego Hawra 
nia, nie przedstawia nic sziczegó&gego. 
Uwagę zwraca jedynie stylowy zaimek, 
obecnie jedna z letnich rezydencji Pre 
zydenta Rzeczypospolitej i kościół, kró 
lujący smukłą wieżycą ponad Ichymi 
zabudowaniami wioski. Jedyne, co rzu
ca się w oczy, jako pozostałość po rzą

Swój do swego po nieswoje
Gdy złodzieje korzystają z nieobecności 

właściciela mieszkania
Przechodnie na ud. Piłsudskiego w kjóry bawi na letnisku zakradK się oko

lo godz. 10 ramo dtwąj złodzieje - żyd'Ji.
Po wyłamaniu drzwi zdołali dostać 

się do pokoju sypialnego, skąd zabrali 
około stu złotych gotówki i złoty zega­
rek.

Przy wyjściu zatrzymał ich kuzyn 
właściciela mieszkania. Jeden ze zło­
dziei zdołał zbiec. Drugiego zmusił 
dzielny kuzynek do oddania pieniędzy 
i zegarka i wypchnął go na balkon.

Złodziejaszek miał początkowo za­
miar opuścić się po rynnie, jednak dość 
znaczna odległość od ziemti i rasowa 
tohórziiwość wstrzymały go od tego ry 
zykownego kroku.

Dopiero p. posterunkowy urwotoł go 
-d przykrej sytuacji ryzykowania wła­
sną, kędzierzawą głową, zabierając go 
do komisariatu.

Niezwykła przygoda przed kilku ty­
godniami spotkała niejakiego C. Ulricha, 
kupca łódzkiego, pochodzącego z Za­
głębia j mającego tutaj krewnych.

Qżenił on się niedawno z córką boga­
tego kupca łódzkego, przy czym dostał 
kilkanaście tysięcy posagu. Założył aob e 
w Łodzi duży sklep materiałów bławat 
nych i zd.awąło się, że jest szczęśliwy.

W tych dniach jechał on w interesach 
handlowych do Warszawy, przy czym 
traf chciał, że w przedziale spotkał nie­
zwykłej urody żydówkę, z którą ąawią 
zał znajomość, KaMcugodizinna znajomość 
wystarczyła, ażeby U. zakochał się w

pięknej pasażerce, która nie pozostała 
obojętna.

U. przedłużył swój pobyt w Warsza 
wie, nie chcąc rozstać s:ę ze znajomą. 
Spowodowało to jednaj przyjazd zanie­
pokojonego teścia do Warszawy. Teść 
■badał sytuację i wróciwszy do Łodzi 
opróżnił cały sklep niewiernego zięcia z 
towaru uważając, że nabyty aa jego 
peniądze towar stanowi jego własność.

Gdy wreszcie po dwutygodniowej nieć 
becnośoi JJ. wrócił do domu spotkała 
go przykra nipspodiaamka, bo stwierdził 
ż? stracił sklep i... żonę.

Opuściła ona dom niestałego małżon­
ka i wniosła skargę o rozwód.

Miecz i sława

Polskie Radio rozpoczyna cykl 
o wielkich wodzach polskich

We wtorek, dn. 15 bm. o godz. 19.00

Sosnowcu mieli w dniu wczorajszym 
możność obserwowania ciekawej sceny, 
rozgrywającej sę na balkonie U piętra 
w domu nr 14a.

Jakiś młody żyd szamotał się z dru­
gim, gorzej ubranym, próbującym opu­
ścić się po rynnie w dół. Krzyczał przy 
tem: „Złodziej! Un jest złodziej. Zawo­
łajcie policję!“

Charakterystyczne, że z publiczności, 
przyglądającej się tej tragikomicznej 
awanturze, nikt nie chciał za wezwać po 
licjanta, ciekawość bowiem brała górę, 
czy żlodziej zdoła zeskoczyć z drugiego 
piętra czy nie.

Po dłuższej bijatyce, w której stroną 
poszkodowaną był pechowy złodziej, zja 
wiła się policja.

Jak się okazało, do mieszkania urzęd­
nika prywatnego, Zenona Nichtbergera,

Stracił żonę i majątek
Niezwykła przygoda zagłębi anina w pociągu

nadana zostanie pierwsza audycja z ra­
dowego cyklu „Miecz i sława*.  Cykl ten 
realizowany przez różne rozgłośnie, po­
święcony będzie postaciom historycz­
nym Połskś. Tytuft tego cyklu żaczerpnię 
ty jest z „Króla Ducha11 Słowackiego 
— „ofarą twoją miecz i sława'*,  a zada 
niem jego będzie cłdtworzyć epopeę sła­
wy oręża polskiego, przypomnieć rycer­
skie tradycje Polski i wielkich bohate- 
rów narodowych.

Na cykl ten złoży ąję 14 audycyj. W 
poszczególnych audycjach uwzględlndone 
zostaną następujące postacie: Chrobry, 
Bolesław Śmiały, Krzywousty, Jagiełło, 
Władysław Warneńczyk, Stefan Batory, 
Chodkewicz, żółkiewski. Czarniecki, So

bieski, Kościuszko, Książę Jóaef, Dą­
browski i Piłsudski.

Tak więę w cyklu tych audycyj ujęta 
zostaje w syntezę cala historia Polski 
w jej zasadniczych rysach, wszystkie 
trudność i burze dziejowe, wobec jakich 
stawała Rzeczpospolita, wszystkie naj­
piękniejsze zrywy naszego ducha 
i oręża.

Poszczególne audycje opracowywać 
będą wybitni historycy wraz z wybitny­
mi; literatami. Znawstwo materiału hi­
storycznego oraz umotyHfowanie faktów 
źródłami historycznymi i ilustrowanie 
ich dokumentami — iść będzie w parze 
z wyobraźnią literacką i starannie oprą 
cowanym jeżykiem wspótozesnei epoki.

dach zaborczych, to skrajna nędaa, wy 
aięrająca z każdego niemal kąte, z ka 
ż-iego gospodarskiego obejścia.

W tych warunkach każdemu nasuwa 
sę przypuszczanie jż zaborcy, nie zdoła 
yvszy ujarzmić polskości tej ziemi, ska 
zali ją na zagładę, eksploatując w wy 
r yślny sposób, a nie dając wzamian nic 
z tego, co nieodzownym jest już nie de 
pełnego rozwoju, lecz zwykłej wegatacjń 
iz dnia na dzień. A odstępując' po la 
tach tę ziemię, zroszoną potem j łzami; 
polskiego górala, jej prawym duńedzi 
com, nie zawahał: się zniszczyć jedynej 
na tym terenie placówki gospodarczej, 
a mianowicie fabryka tekstury, dającej 
jaki taki zarobek głodującej Indtaóści.

I dopiero patrząc na to wszystko, eo 
tutaj rzuca się samo w oczy rabezbyt 
nawet wmikłiwemu obserwatorowi, i po 
równując z tym, eo dokopało się na prze 
strzeni dwudtóestu lat tam na naszym 
od chwili powstania niepodległej Polski 
Podhalu, doznaje się uczucia słuszniej 
dumy i wiary w niespożyte siły nasze 
go państwa. I wiarą tą żyje Ind jawo 
nzyński, powoli ale z każdym niemal mie 
siącemi Aydawdgający się z upadku, wy 
zwalający się mozoinie z nędzy, oddycha 
jący coraz petaiiej polskością.

I temu umęczonemu ludowa, który 
przez wiele lat tęsknił do Macierzy, trze 
ba podać pomocną rękę. Trzeba wyka 
zać, że ziemia jaworzyńska me weszła 
z powrotem w granice Rzeczypospolitej 
jako terem dalszej okupacji, jak to byłe 
za rządów Republiki OzehosJowackiej, 
lecz dia jej pełnego i wszechstronnego 
rozwoju, który ma zapewraić tamtejszej 
ludności dobrobyt, a tym samym stać 
się czynnikiem twórczym w układzie s» 
narodu.

Obecny se>aon zapoczątkował ruch tu 
rystyezny na Jaworzynę, -w ślad za czyn1 
pójdzie niewątpliwie ruch letniskowy do 
tych przepięknych osiedli roarzuoonyc'’ 
w maJowmiczych dolinach tatrzańskelu 
zwłaszcza P° usprawnieniu niedomagaj!} 
eej jeszcze komunikacji. Będae tom:*  
już duże znaczenie dła życia gospoda! 
czego tej części naszego Podhaia. Ur« 
chomienie nieczynnej fabryki, naw1^®*  
nie bliższych nóż dotąd kontaktów han 
dk»wych, w celu wymiany tamtejszych 
płodów aemi, a zwłaszcza drzewa n*  
artykuły pierwszej potrzeby, oto dals®/’ 
pilny etap pracy dla podniesienia dobro 
bytu tej ziemi.

Kilka miesięcy temu bawił w J®*?  
rzyme Pan Prezydent Rzeczypospolitej. 
Do lichej, zapomnianej od lat w 
nędzy miejscowości zawitał Pierw«" 
Obywatel państwa, wmosząc ze sobą 
te ziemie Majestat Rzeczypospolitej, 
wówczas dopiero polskość JaworzY®-’ 
przejawiła się w całej pełni. Hołd 
lany Głowie Plaństwa przez biedaiy^ 
jaworzyńskich górali był najwymowni 
szym dowodem uczuć, jakie 
.zenjdone głęboko w sercach umy®*̂  
tego ludu. w

Uczucia te przejawiły *ę  ostatnio 
wzrusz>ających dowodach ofiarności 
cele dozbrojeni armii. Groszaki, 
ne za osełkę masła cay owczą 
kę“, oddane na FON, to wielki 
■wdowiego grosza. N*  saarym tle 
w-istości ów patriotyzm nabiera je 
■zólnego znaczenia, stając się je^c® 
mym dowodem nie tylko poisko^*̂  
zyskanych ziem, lecz, i to przede vręAfe 
k.m, jedności narodu, poprzeć 
wiedzie droga do wielkości i potęgi

Pod wi eczór wrgeamy do 
go, syci wrażeń, bonatei o nowe 
esemra. W uszach brzmią nam 
wanie słowa jaworzyńskiego 
których zawarta jest cała treść 
śei tej ziemi: sj0

— Bo nam haw nikt rady j®"^; ni® 
doi. Nie dĄli Auatryjoki, «x Węgr> u gje 
dali tyż Ozechy. Bo my som haw 
bie, Foloki, 1» S ‘̂^2. b>
skiich dziedzinach. A Pan Hós js*  
brze widni, a że barty 
wszystkie ludzie -w kupie i 
to tyż nom przepaść nie P™ 
h*d!- ANTWI

Silne lotnictwo
to pokój i bezpieczeństwo

kraju!



ROK V

„SKAUCI POLSCY NIE MOGĄ PRZY BYĆ DO JAMBOREE, PONIEWAŻ POMAGAJĄ BRONIĆ CYWILIZACJI" — TEKST DEPESZY WYSŁANEJ W 
ROKU 1920 PRZEZ HARCERZY POLSKICH DO KIEROWNICTWA ZLOTU W ANGLH

UDZIAŁ HARCERSTWA W WOJNIE
; POLSKO-SOWIECKIEJ

Właśnie 14 lipca, gdy drużyny polsk e przy 
gotowały się do odjazdu aa Jamboree w 
Anglii, bolszewicy przerwał; front polaki 
nad Wliią i zajęl Wilno, * w kilka dni po­
tem, 20 lipca — Grodno. Dotarli do W sły 
na przestrzeni od Włocławki d> Płocka, nie 
mai pod samą Warszawę. Pod Brześciom 
przeszli Bug i zagrozi; stolicy od południa. 

Do Białegostoku zjechał już r?ąd sowieck, 
przeznaczony dla Polski, oczekując z dnia na 
dzień zajęci*  Warszawy.

ZRYW NARODU
W obucau groźnego niebezpieczeństwa, na 

stępuje pewne przebudzenie się społeczeń 
stwa, które skłócone walkami partyjnymi do 
tego czasu mało interesuje się ńe tylko woj 
skiesn, młodym jeszcze, źle ubranym, nęka 
nysn chorobami i ranami, ale i samą wojną, 
prowadzoną przeciż o utrzymanie g nić i 

Btnienia Rzeczypospolitej.
RADA OBRONY PAŃSTWA

Dnia 1 lipca 1920 r. utworzono Radę Obro 
ny Państwa, na czeie której stanął Józef Pił 
audski.

Tworzy cię armia ochotnicza, Spieszą do 
Szeregów wszyscy: starzy j młodsi.., intel 
gent i chłop, student i robotnik.

DNI SIERPNIOWE
Przychodzą krwawe dni sierpniowe. Bolsze 

wiey podchodzą już pod Warszawę. Słychać 
głuchy huk armat, zwiastujących zac ęty 
bój pod Radzyminem. Ma się nie było już 
ratunku. Wjdoetóe nie było sądzonem ginąć 
Rzeczypospolitej, bo oto odwracają się ko 
lsje wojny. Wódz Naczelny tworzy plan 1 
n ezależnie od toczących się pod Warszawą 
walk — rozpoczyna 16 sierpnia z połudn a 
od Wieprza zwycięską ofensywę.

ZWYCIĘSTWO!
Oskrzydlone wojaka bolszewickie cofają 

się bezładnie z pod Warszawy. Uderzenie 
Naczelnego Wodza było tak błyskawiczne i 
niespodziewane, że zapędzone na północy, 
hen, aż za Płock, oddziały bolszewickie zam 
kniętą mają drogę do odwrotu j częściowo 
Poddają się. częściowo przechodzą granicę nie 
Rtecką. Trumf Wodza i Armii zupełny, 12 
Października stanął rozejm, a następnie 1S 
•narca 1921 r. podpisano w Rydze pokój mię­
dzy Polską a Sowietami.

JAKI BYŁ UDZIAŁ HARCERSTWA 
W WOJNIE?

W lalka dni po utworzeniu Rady Obrony

Państwa i rozpoczęciu formowania armii 
ochotniczej — Naczelnictwo ZHP wydaje 17 
l.pca rozkaz do drużyn o bliskiej potrzebie 
wojennego służenia Państwu, a już 18 lipca 
rozesłano do poszczególnych środowisk roz 
kazy mobilizacyjne, zwołujące na dzień i" 
lipca zbiórkę oddziałów harcerskich do War,

W I T E Ż

DUMA SIERPNIOWA
ŻOŁNIERZOWI POLSKIEMU 
połdgtamu z*  Ojczyznę

Stoję przed Twoim chramem 
Ja, polski harcerz, syn WOLNEJ 
I liczę trud mozolny, 
I łzy mi płyną same.
O! Jakże naród szczęśliwy, 
Co tego wydał żołnierza, 
Który sto ziem przemierzał. 
Dalekich mórz cięciwy,
Co w słocie, głodzie i ch'odze 
Dąży w orężnym pochodzie, 
By aa Ojczyznę umierać!
Co urósł na bohatera!
Czemuż — Nieznanym nazwali?... 
Czy to być może — Nieznany? — 
A skąd — teście go to brał, 
A w której leżał mogile, 
A gdzież On toczył walk tyle, 
Jaką ideą owiany
Szedł w kule, bagnety wraże?... 
Ach! chyba tylko cmentarze 
To go chowały — nieznane... 
Toż znają go tutaj w koło. 
Gdy w mundur ubrany szary. 
Dążył bez butów, wesoło 
W szeregacji beztroskiej wiary. 
Chyba o ranku nieznanym, 
O nieznajomej zorzy. 
Wymykał aię w bój boży, 
W pogoń za kurhanem.

Tysiące dUgich mil przemierzył 
Poprzez miesiąc znojne lata!...
1 był aajpierwszym wśród żołnierzy 
I bil! jak żaden żołnierz śwata!
I szedł, bagnetem krwawym tocząc, 
By choć w mogjle własnej spocząć. 
Polski to żołnierz — polskie boje,

szawy. Dzęki poprzedniemu już postanowię 
niu organizacji w pogotowiu, oddziały przy 
bywają do Warszawy punktualnie.

Ogółem liczba harcerzy, którzy zgłosili 
się do służby ochotniczej dochpdzi do 6 tystę 
cy. (Na ogólną liczbę 20 tysięcy w Organiza 
cji męskiej. — przyp. Red) Główna część zo

Sybiry, turmy i katorgi...
Nie Joseph. Mojżesz, n. Georgij!

Doszedł do szczytów i dostojeństw...

Dzjś kiedy staniesz tu w zadumie
To w swej modlitwie rozpoczętej 
Do tych relifcwij, prochów świętych 
Słów polskch w sercu znajdź dostatek: 
Mów słowem domu ojców twoich--------
Zrozumią cię, tu leżą swoi.
Ale nie szukaj pustych rymów
Ornych Słonimskich i Tuwimów — — 
Tego „Nieznany*  — nie zrozumie

Stoję przed Twoim chramem
Ja, polski harcerz, syn Wolnej-------- '
Liczę Twój trud mozolny
I łzy mi płyną same.

Gdy rozkaz Wodza zadzwoń, 
Jak Wy, stanemy w szeregu!
Od Tatr — do Morza, hen, brzegów 
Jak piorun zagrzmi: ,J)o broni!"... 
Za krzywdy braci! Za mękę!
Za grabież! Groźby ■ płwanie! 
Do broni!! Na bój! Na szaniec! 
Na bój zwycięski i krwawy — 
Po Grochów i Ostrołękę! — 
Po nowy Cud Warszawy!!! 
Hej! bracja legli! żołnierze!... 
Gdyby znów przyszła ta pora 
Walczyć za Potekę, jak wczoraj — 
Na honor polskiego czynu! 
Pójdziem granice wykuwać! 
A umierając i gBąc, 
Ze śmiercią zawrzem przymierze 
I poprzez śmierć_będzi«m czuwać!.. 

stała wcielona do 201. 205 i 206 p. ochorni 
czych. Stan liczebny tych formacyj składał 
s.ę prawie wyłącznie z harcerzy. Dilżil.jed 
nak liczba była rozrzucona i po innych for 
macjach. Nie było po prostu większego cd 
działu, który tej ale posiadał w swoim sk1* 
dzie

ŻOŁNIERZY ZDOBNYCH W KRZYz 
HARCERSKI

noszenie którego na mundurze zeżwolone ze 
stało specjalnym rozkazem N'aez. Dow. Wojsk 
jeszcze w listopadzie 1919 roku.

W istocie liczba harcerzy była większą. 
Wielu bowiem nie czekając mobiś.zacji, wie 
dzen szlachetnym porywem serca, w pierw 
szych dniach wstępują do szeregów a.mń 
ochotniczej. Rozrzuceni pe różnych oddz.a 
lach nie mogą korzystać z pomocy i opiek or 
ganizacji która niestety, nie aawsze umiał*  
do nich dotrzeć.

Jeżeli doliczyć tych, którzy już byli w woj 
sku od kilku lat, to ogólna ilość harcerzy 
znajdujących sę w wojsku w roku 1900 wy 
nosjla około 9 tysięcy, nie licząc służby po 
mocniczej, do której zgłasza się i czynny 
bierze udział 15 tysięcy młodzieży hareer 
sk ej obojga pici.

OPINIA WŁADZ WOJSKOWYCH

Dzięki bezzwłocznemu zgłoszeniu się harce 
rzy i pewnemu ich wojskowemu wyćwi<» 
niu, jakie przynieś! z organizacji, można by
10 utworzyć w ciągu łO dni pierwwy pułk 
ochotniczy, który pod nazwą 201, również ja 
ko pierwszy z pośród innych oohotn czyco, 
rzucony został na front.

„Harcerze jako materia*  wojskowy odegra
11 w dywizji ochotniczej chlubną rolę, okazu 
E się perwszorzędnymi żołnierzami" — raó 
wi pik. Koc.

Zaś gen. Żeligowski w rozkazie dziennym

.Ażeby zachować w pamięci narodu udz ał 
w wyzwoleniu naszej ojczyzny ochotników 
Rzeczypospolitej Polskiej, a także kwiatu 
naszej młodzieży—harcerzy, rozkazuję ' 
nować 5 pp. — ochotniczym 6 p. p. — 
carskim".

Koroną jednak wszystkich pochwał był ro*  
kaz Józefa Piłsudskiego, w którym Naczelny 
Wóds wyraża harcerzom „podziękę i uzna

Wacław Błażejewski, hmcm srrg

Miły i drogi sercu harcerza Jubileusz

W ohozie I] zaił. imż. harc i Milosic w Okradziono wie
Na pięknie obramowanym drzewami pła 

skowyżu rozbiła drużyna swe namioty, odgro 
'izfła się od świata misterne zrobionym plot 
taem nad bramką zaś zbudowaną z hareer 
akich lasek położyła swe imię: „Obóz 43 
^agł. druż. harcerzy z Mrlowic".

Siadem druha hufcowego Walewskiego Re 
'ńgiusza (który oo dopiero wywiał odbywszy 
domyślnie wizytacje) — wchodzimy bramą 
.■szeroko rozwartą", aby zobaczyć, jak obo 
*Uja drużyna, eo zdobyła w swoim czasie II 
Siejące w hufcu — otrzymawszy jeden z 
^ch pięknych białych namiotów jako nagra 
'K 

Na majdanie cisa*. Czystość i wzorowy
Porządek. Z namiotów odchylonych widać le
*łce mundury w „kostkę" '.łożone, łóżka czy

. równrnteńŁo zasłane, plecaki no pól,

kach — „pod sznurek". Brać milowicka har 
cuje w terenie.

A oto drużynowy i komendant Obozu, 
druh Zdzisław Piotrowski, harcerz Orli jnfor 
muje, że 43 ZDK przywiodła na wczasy 23 i 
harcerzy, że tym ,,Sępom", „Orłom" j „Wt 
kom" dobrze tu jest j szczęśliwie czas pędzą 
na ćwiczeniach, łączności j próbach stopni.

Każdy zastęp peta- co trzeci dz eń służbę 
w obozie, która polega na gotowaniu posil 
ku, utrzymywaniu porządku i czystości oraz 
służby wartowniczej.

Dzień rozpoczyna się pobudką o godz, 6 ra 
no. Późnej idą kolejno: gimnastyka, kąpiel, 
sprzątanie i porządkowanie namiotów oraz 
zajęcia indywidualne. O godz. 7.10 zbiórka 
pod masztem, odczytanie rozkazu przez se 
kretaraa, druha Sjkorę Lecha j po módl twie 

zaciągnięcie na maszt przy dźwiękach trąbki 
flagi narodowej.

Po śniadaniu obozu, którym jest druh 
Czarnowski M/Irosławt, wysyła zastępy w 
teren lub — stosownie do programu dnia — 
obdziela przewidzianymi pracami.

Setnie się zwija gospodarz Obom druh 
Żychow cz Leonard, chwacko dzierżą swe pro 
porce zastępowj: Idziak Jerzy, Piotrowski 
Witold, Sikor*  Leszek.

Fundusze, na które z-ożyły się: subwencja 
Ubezpjeczałni Społecznej, Koła Przyjaciół i 
Kora. Cborągw , a przede wszystkim opłaty 
rodziców harcerzy mają dobrą lokatę.

Obóz skąpany w słońca zlocie ma tak do 
brą harcerską postawę : wśród tej wstęgi 
wijącej się Biń-cj Przemszy tak radośnie 
jest rzeszy z Milow.jc harcującej—ot—w tej 
chwili — wśród drzew •; wzgórz, że ten wy 
poczynek pomnoży napal pracy, czekającej 
młodzież w nowytm cakolnym roku.

I jeszcze jedno, tak miłe sercu zdanie 
Spotkaliśmy tu harcorzyka, zacnego o pro 
mlennrm spojrzeniu 1 ochocie najczystszej

młodość. Nic nowego pod słońcem! Ale ten 
skaut — ozdoba. CSwrągwi — to ojciec wjelu 
synów, którzy wszyscy przez skauting prze 
chodzą, 2 których jeden — to oficer armii 
polskiej, ale ten skaut w furażerce ; krót 
kich spodenkach — to głowa przysypana 
mocno srebrnym py'em, to piąty krzyżyk 
na ramonach, to piętnaście lat prezesury w 
Kole Przyjaciół Harcerzy!

Druhu Prezesie! niechże n»: wolno będzie 
niepokoić Tę Dwoją młodzieńczą radość i 
za to rozsmakowanie się w nrSzych dea 
łach harcerskich powiedzieć^ że d ogim nam 
jesteś, bardzo drogim.

Milowiocy! pijany jestem szczęściem po 
znana Waszego prezeea druha Stanisława 
Piotrowskiego. Oby Mu z Wam', dobrze było!

Za Jego to pomyślność ! Waszych do 
brych samarytańskich uczynków, w których 
tak nie szczędzicie na sżS ku — wychylam 
zdrowie.

A świetny Jest r.apój • okradzonowsUch 
krynic, tu zatem toast WTEttoSzę przed o.łej 

, ia.otn. h.
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Kronika harcerska
NA ŚLUBNYM KOBIERCU staną: w <taiu 

wczorajszym druh phm, Boleśćw Kopciar , 
zaślubiając p. Jadwgę Wajchtównę. Związek 
•ostał pobłogosławiony o godz. 19 w koście 
le parafialnym w Strzemieszycach Wodzow, 
68 Szczepu, długoletn emu hufcowemu strze 
mieszyckiego hufca i jego M itence ślemy 
serdeczne powinszowania.

GODZINY URZĘDOWE Komendy Cho-ą 
gwi w czasie wakacji: wtorki i piątk w go 
dżinach 17—20.

KRONIKA KSIĄŻEK
JALU KUREK: .MŁODOŚCI ŚPIE­

WAJĄ WARSZAWA 19V> R. TOW. 
WYD. ,,RÓJ“.

Ostatnią powieść Kurka, powieść pełną 
cień : smutku, przeczytałem akurat w cza­
sie, gdy — po głośnym artykule ,.Polski 
Zbrojnej" wyrzucającym nasąej współczesnej 
Literaturze brak kontaktu z życiem społecz­
nym — dyskutowano w praeie, dość obszernie 
a’e nie dość konkretnie, sprawę udziału lite­
ratury w tym, co stanów dzisiejsze życie 
Narodu i Państwa.

Nie zdążyłem jeszcze odpowiedzieć na ar­
tykuł , .Polsk; Zbrojnej" cytatami z współ­
czesnych naszych poetów, cytatami pokazu­
jącymi, jak na dłoni, że n&szs dzisiejsza 
poezja, ta którą nazywa aę ^awangardą", 
Już od lat opiewa chwaę tego, eo dzisiaj jes‘ 
paszą s.łą i dumą: twórczą rozbudowę kraju. 
n.atehn;one uprzemysłowienie, wzrost potęgi 
gospodarczej — nie zdążyłem pokazić lego 
właśnie na przykładae poety Kurka, na przy 
kładzie jego patetycznych poematów z książ 
ki pt. „śpiewy o Rzeczypospolitej", gdy za­
trzymałem się nad jego ostatnią poweścią, 
nad pewnymi słowem tej powieści.

W powieści tej wśród innych bohaterów, 
występuje młody poeta właśnie spod tego 
„awangardowego" znaku., p.szący entuzja­
styczne wiersze o maszyn: ch, o budownic­
twie, o przemyśle. Poeta ten, w gorzkim po­
szukiwań U pracy, razem z główną osobą po­
wieści maturzystą Kazimierzem Markiem z 
braku pracy [ z głodu zarabiającym ulicznym 
śpiewaniem, zawędrował Waśń e w krainę, 
gdzie te maszyny, budownictwo i przemy.4 
są najwyższym tonem życia Polaki: na Śląsk. 
Tu po daremnych staraniach poeta się zała­
muje i od towarzyszy biedy słyszy takie gory­
cze: „Pisałeś natchnione wiersze o Chorzo- 
Wje, o szybach i hutach .Teraz widzisz jak 
to wygląda. Jesteśmy gnojem, rzucanym z 
kąta w kąt. Wypluj z-siebie tę fałszywą poe­
zję. Nkt ci za te bzdury nie p’ac". Na tych 
to słowach się zatrzymałem i musiałem na 
książkę spojrzeć innym już okiem.

Powieść Kurka jest niewątpliwie bardzo 
wspótczująca. Czułym spojrzeniem obejmuje 
autor lwżdy krok sw.ego bohatera na jego 
tragicznej drodze dwudziestoletniego życia 
Natężenie obserwacji jest wjelke : daje w 
rezultacie dokładny i plastyczny obraz oby­
czajów, jakie wytwai-za bezrobocie wśród 
młodzieży. Wszystko tu jest świetnie zoba 
czone — • zgryzł wa nędza w domu rodź n 
nym i beznadziejne chodzenie po wsseia 
kich biurach i urzędach, i noclegi w przytul 
ku, i groszowe zarobki ulicznych śp ewaków. 
tragiczna konkurencja o zarobek wśród 'oer 
robotnych na biedaszybach, i finałowy epi 
zod przemytniczej wyprawy zakończonej 
śmiercią — wszystko to jest doskonałym 
złudzeniem życia. Można m eć przeświadczę 
nie: tak byo, tak mogło być. n:sze wiadomo 
fci o wszystkich bezrobotnych poświadczają 
prawdpodobieństwo losów trag:cznego śpię 
waka: Kazimierza Marka.

Ale k edy teraz przypmn.my sobie dawne 
wiersze, Kurtka, które śpiewały pochwałę ży 
eia. jego najcodzienniejszych spraw, r.ie 
moglibyśmy od razu powiedzieć, który obraz 
życia jest prawdziwszy? Trzeba to sobe tilo 
żyć w inne kategorie. Wiersze chwalące bu 
dowę, przemysł nie dawały, w gruncie rzeczy 
obrazu życia, wyrażały właścw;e jakąś wi 
zję, w którą można było, jeśli kto chciał, 
wprowadzić te wszystkie szczegóły cieniste, 
ponure, dramatyczne, to co z tak dotkl.wą 
plastyką dostrzega odczuwa każdy pracu 
jący człowiek, nawet wtedy, gdy nie toru 
mie idei rozwiniętej po nad tym codziennym 
dramatenj. Wiersze kazały patrzeć po nad i 
przed wypadki eodaennej szarej pracy. Nie 
była to jednak tyfko różowa i czcza Jdealiza 
cja, zakrywanie tego, co nędzne, tym. co 
pjękne. Bo .piękne" znajdywano nie dla te 
go, że jeet ,,niepodobne do życia", że n:e 
jest tekę ,^ak w życiu", którego piękności 
są tak trudne do znalezienia, gdy właśnie 
praerów tym trądom, przeciw sprawom głód 
nych ust, pustego brzucha, bezrobotnych rąk

bosych nóg mobilizowano siłę uśpioną w pra

Dzieje bohatera podeści Kurka pokazują, 
jak to wszystkie jego wysiłki idą ni mirne, 
ponieważ ne mogą się zrealizować siła 
talent w nich ukryte. Kazimierz Mirek w 
ciągu całej pow.eśc czyni właściwie rzeczy 
mało ludzom potrzebne, rzeczy mające nie 
wielki rezultat w źy)u nie d.jące odczuć te 
go potężnego przeżycia, że coś się zmenia 
pod działaniem naszego mózgu i naszych 
rąk, Tragiczne „tanga", banalne „szlag ery" 
śpiewane w ulicach przez biedaków, stano 
wą dramatyczną walkę o przotrwainie jedne 
go dnia, walkę o kilkadziesiąt g.-oszy, uzy 
skanyeh nie jako słuszną zapłatę na pracę, 
’le jako efekt przeważnie litości, ulicznej 
przydrożnej litość , czasem wzruszająco pięk 
nej i czystej.

W perspektywie, która mieści w sobie tyl 
ko jeden dzień, która mieści w sobie tylko 
trwanie wegetację — nie ma miejsca na te 
wiersze śpiewające pochwałę budowy? To, 
co jest w powieści Kurka, to co zosta/o 
w niej opowiedzime, kazało, by odpowie 
dzieć, że tego miejsca ne ma. Ale sła tej 
powieści jest jednak w tym, że jej ob.-iz 
nie kończy się tym co zostało tak dokładnie

powiedzianą tak jak każdy dokładny, szeze 
gółaonj malowany obraz ne daje przeżycia 
ca'oś« — ta powieść, ten obraz. k*óry  on: 
daje, wstrząsający jak uderzenie w twarz, 
wymaga dopowiedzeń, obnaż chcl- aię prze 
istoazyć w wtaję! Ironie tytułu: ..Młodości, 
śpewaji". gdy wszystko je t pok?z3ne tak, 
że śpiew ten wydaje sę tylko bolesnym gry 
masettl, domaga się tych uczuć, w czytelni 
ku, które go wypełnią treścią entu&jastycz 
nej ; prawdziwej .ody do młodośri". Ta oda 
nie zoetała wypowedaicm przez autora do 
maga się on jej z zewnątrz, od innych ludzi. 
Sam Kazimierz Marek jej nie zaśpiewa Ten 
śpiew musi włożyć w głodne usta ktokol­
wiek, kto znajdzie na swej drodze bladego 
chłopca szukającego bezradnie pracy. I na 
tym odwołaniu się do sumienia kończy się 
działanie tej posępnej pow eśei o bezrobociu 
młoda eży.

Nie wiem, czy to wystarczy. To trudno 
osądzić. Powjeść Kurka odłpow;adi w pewnej 
mierze na artykuł „Polski Zbrojnej". Jest w 
nie mianowicie niedomówiene powółanłet o 
<łę. Utwierdzała istnienie tej siły poezja 
Kazim erz Marek zwąitpil o poezji. Ale po 
ezja nigdy nie kiimie!

LECH PIWOWAR

OLKUSZA
Podwyżka płac
W PAPIERNI „KLUCZE"

Pod-czas końcowej konferencji, w i>~- 
spektóracie pracy w Olkuszu, 60 robot­
ników papierni „Klucze ‘ uzyskało jpd-y- 
widualnie podwyiżfld plac. Są to jednak 
paiwyżki niewielkie j dla robotników, 
pracujących w cięższych warunkach

Reszta robotników, jak donosiliśmy, 
zrezygnowała z podwyżki w-dbec cięż­
kich warunków, w jakiej się znajduje 
fabryka i naprężonej sytuscó, pcik- 
tycznej.

„ORZEŁ* 1 — „Rosalie**.

Pożar we Włodowicach
strawił 7 stodół ze zbiorami

Onegdaj w godzinach wieczorowych 
wybuchł groźny pożar we Włodowicach 
w stodde Ludiwńka Wieprzyckiego.

O?ńeń przeniósł się wkrótce na są­
siednie gęsto zabudowane stodoły i sto­
jące obok nich brogj ze zbożem.

Pastwą pożaru pad to 7 stodół i kilka

brogów. Straty wynoszą okóto 20 tys- 
zł. W akcji ratunkowej brały udoi-ał stra 
że pożarne: miejska z Zawiercia, z Wło 
dowi>:, Góry Włódowskiej j Parkoszrwic 

Ogień został prawdopodobnie zapró­
szony przez rdbobniików palących papie 
rosy w stodole.

Zmarło 11 osób
ZATRUTYCH GALARETĄ

Na poleoenie prokuratury Sądu okr 
we Lwowie, aresztowała policja po do 
chodzeniach sprawo? masowego zatrucia 
28 osób studzieniną (galaretą) rz*źn ;ka 
z Niemirowa, Stefana Holiana,

Z pośród 28 jego ofiar, który nabyły 
studzieninę, 11 zmarło.

Jak wykazały dochodzeni*.  Hofcan 
dostarczył nieświeżej galarety straga- 
niarzom. którzj- sprzedawali ją na jar­
markach.

BOLCIO KAMIŃSKI (znany humorysta) w swoim oryjr. repert. 
KRYSTYNSKA w tań cach klasycznych
WANDA WOLDANSKA w tańcach narodowych
POLARI w tańcach klasycznych

występują od dnia 1 sierpnia r. b.

w [ottliiiiraiii „savoy” w skomli
Telefony: 61-901, 62-735 Podziemia telefon 62-791,

Od 16 sierpnia kompletna zmiana programu
Ulubieniec P.T. Publiczności BRONISŁAW PASTER chętnie wykonywuje (zama­
wiane) wszelkie utwory muzyczne w-g życzeń Gości Kawiarni „Sawoy" , gorąeo 
zaprasza wszystkich na pożegnalne swoje wieczory sierpnowe do dnia 31 b. m. 

Na werandzie liczymy ceny rfcienne do godz. 24-tej.

Myszków funduje sprzęt wojskowy
dla Armii

Z inicjatywy oddz.ału Obozu Zjednoczenia 
Narodowego w Myszkowie, w ub. piątek w 
sali ktna „Bałtyk'1 odbyło się organizacyjne 
zebrane obywatelskiego komitetu ufu-ndowa 
na sprzętu wojskowego przeznaczonego dla 
Obrony Narodowej powiatu ząWiercińskie­
go. Na' zebranie przybyli przedstawiciela 
miejsc® ego przemysłu, organizacyj poltyc*  
nych j społeczeństwa.

Zebranie zagaił p. Zygmunt Szpalerski w 
'mieniu OZN. który w krótkim swoim prze­
mów eniu omówił obecną sytuację pol tyezną 
w Europie, wskazując na konieczność ufun 
dowania sprzętu wojskowego, jako dowód 
mlBośei i przywiązania miejscowego spole 
czeństwa da armii.

Po przemów eniu p. Z. Szpalerskiego, je­
dnogłośnie postanów ono zakupić sprzęt woj 
skowy, po ozym wybrano komitet obywa- 
pod protektorztom starosty mgr E. Trznadl 
Przewodniczącym komitetu wykonawczego 
został wybrany p. Zygmunt Szpalerski. za­
stępcą inż. Karol Guzik. Komitet honorowy 
tworzą: pp. pose. ni Z Sow ń?k,i ks. pro 
boszcz Kałuża, dyr. Stanisław Bauerertz, dyr 
Karol Ste'nhagen dyr Ludwik Thomas, pre

zes Zygmunt Szpalerski, dyr Henryk Lin- 
dau. prezes St. Kwieciński, wójt gminy W. 
Modzelewski, inż. K. Borowskj. W skład pre 
zydttm weszli: mgr St. Szydłowski, inż. 
Welke, M. Krawczyński, T. Cygle- Opuchlik 
Kokowski, jaż R. Kuczera, E. Zajdel, S Hru 
zik, Nadrowsk-. L. Wieloch Mierzwa.

ZAKOŃCZENIE ŻEGLARSKICH 
MISTRZOSTW EUROPY

W piątek zakończone zostały w Orłowie 
mistrzostwa żeglarskie Europy Mistrnem 
Europy zosta Van Veen (Holandie) *10.69  
pkt, wicemistrzem Heinrueh (Węgry) 570,22 
pkt Polak Siemianowski- znalazł się ns «■ 
stanjm miejscu z notą 170,90 pkt.

POLSCY TENISIŚCI WYGRYWAJĄ
Z CHIŃCZYKAMI

W pierwszym dniu mHędzynarodowego 
meczu tenisowego Polska — Chiny rozegra 
no dwa spotkania w grze pojedyńczej. Hebda 
pokonał Kho Sin Ke 6:4 7:5 6:4, a Tłoczyń 
ski wygrał z Choy 6:0 7:5 6:4.
WIELKI DZIEŃ SPORTOWY W OLKUSZU

Dzisiaj po południu na stadionie aporto­
wym w Olkuszu odbędzie s|ę wielka imprez*  
spertowa, zorganzowana przez Stów. „Ro­
dzina policyjna" Oprócz meczu piłkarskege 
pomiędzy KS Sarmacji (Będzin) i KS Zw 
Rezerwistów (Olkusz) odbędą aię nne im­
prezy sportowe. Orke.:tra fabryki ..Olkusz"-

Dochću przeznaczony na wdowy j sieroty 
po poległych policjantach.

PROGRAM RADIOWY

Walka z hałasem
Nic nowego pod' słońcem. Nawet tak 

zdawało by się wyłącznie w ramach XX 
w. mieszczące się hasto walk- z hałasem 
— nie jest nowe. W dnu 22 listopada 
1502 r. parlament w trosce o spokój 
nocny mieszkańców stolicy nadsekwań- 
skiej uchwali} ustawę, zabraniającą pod 
groźbą surowych kar używania -w nocy 
pojazdów na kołach z kutą obręczą że 
lazmą. Wyjątek zrobiono dla pojazdów 
yudaoziemskich oraz wozów aprowi-za- 
cyjnych. Mimo protestów właścicieli po 
jazdów, którzy wskazywali ne to, że 
koła bez okucia będą rozpadały się, usta 
wa pozostała w mocy do końca panów® 
nia Ludwika XII.

Mistrz Paflerewski tiosasuie huilowe pomnika 
dla swego bratanka poległego pod 

Krzywopłotami
W pamiętanej bitwie pod Krzyiwoplo- j 

tamć w r. 1914 zgimął między inmyimó < 
por. JegiMiowy (■w wojsku ros. kapitan), 
śp. Statoislaiw Paderewski, bratanek mi- « 
starzą Ignacego Paderewskiego. i

Na skutek przedsta-wienia faktu mi- j 
strzowi. Paderewskiemu przez probo­
szcza z Bydłma, ks. Jarzę, Paderewski ] 
zwrócił 6ię e prośbą do ks. proboszcza i 
• -wgtMźowataae źp. fltmwfriwwŁ £>d*- *

reńskiemu pomnika na mejpcu 
ch-walebnej śmierci.

Pomnik ten wedł. projektu a<rt.-mal. 
Jaźwiecki ego z Krakowa, stanie na gra 
nicy wsi Za]ężę pod Krzynroptotarni. 
gdzie zginął por. Paiderewski.

Budowa pommika będzie sfingowana 
przez mistrza Paderewskiego, który już 
na ten cel przekazał sumę 2# 700. I

jego

NIEDZIELA, 13 SIERPNIA
6.00 Pieśń poranni—płyta 6.05 Próg?* 5” 

m d®iś 6.10 „Dzień dobry" — pogodny mo» 
taż z płyt 6.50 .Znaczenie Wionek w żywi*  
n|u inwentarza—pogadanka 7.00 Zespół m* n 
dolin stów prac. tow. oś w. kult. ?m Stefsn* 
Żeromskiego 7,20 „Ośrodki ogrodniczego ** 
trudnienia młodzieży bezrobotnej" — 
danka 7.30 Audycja d^a wsi 8.00 Dz;ennr 
poranny 8.15 Koncert w wyk. ork estry dę­
tej pułku Ziemi Krakowskiej 9.00 Transmi­
sja uroczystego nabożeństwa n Piekar 
skich 11.40 Transmisja z Myszyna. p:***  
Lwów 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kr*k^  
wa 12.03—13.00 Poranek muzyczny — P-7" 
13.00 Wyjątki z pism Józef: Płrad=ki^ 
13.05 Migawki śląskie 13J16 Muzyka oł’i4,’ 
wa 14,40 „Czytamy Mckiewicza — audf^J 
XI „Pan Tadeusz" Księga II-ga 15.00 
słyahać na Śląsku" 15,10 Popołudne Ig 
go rota lw — audycja słowno-muzyczna 18 
Audycja <fla wsi 16.80 Sergiusz Richm*̂ ,'  
now: Trio d-moll op. 9 17.15 ,,Kto 
— audycja 17.80 Podwieczorek przy 
nie 19.00 Powszechny Teatr Wyobr**  
„Wojna 1914 roku" — słuchów sko 19-3° 
lakom za m edzą — pogadanka 19-40 ■■ 
njedzieli u Karlłka brzmi piosneczka 
muzyka" 20.05 W-adomości sportowe 
Audycje informacyjne 21.15 Koncert 
kowy 25.00 Ofctatne wiadomości 
wieczornego i komunikat meteorologii 
23.05 Komunikat w języku niem-eckim

Zapisz się na członk3
P.
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ZYCIE GOSPODARCZE
Postępy prac nad racjonalizacją 
polskiego hutnictwa żelaznego

To też po odzyskaniu niepodległościW miarę zmagania się tempa przebie 
fu procesów gospodarczych w Polsce, 
teraz dobitniej występuje potrzeba ra- 
•-.ionallzaeji wysiłków j usuwania prze­
szkód opóźniających rozwój naszego ży 
tia gospodarczego. Na pierwszy plam 
Wysuwają się w tym 'względnie zaga­
dnienia organizacyjne, w najwyższym 
stopniu zawisłe od czynnika kierowni­
czego, jakim jeet człowiek.

W zakresie poczynań wiodących do 
zracjonalizowania "gospodarki polskiej 
zanotować wypada w roku bieżącym 
Poważny krok naprzód w postaci prze- 
pncwatzenia pnaee Syndykat PóLsk-ch 
Hut żelaznych noimateacji żelaza, zby 
danego na rynku we anętrzinym. „W 
Polsce zagadnienie normalizacji jest w 
stopnu jeszcze wyższym niż zagranicą" 
— Pisze J. Ignaszó-Wski w świeżo opu 
blokowanej pracy p.t. „Gospodarcze zr.a 
czernie normalizacji wytworów hutni­
czych", podkreślając iż „w okresie naj 
silta.ejszego rozkwitu produkcji maszy­
nowej Polska, nie posiadająca nierzawr- 
słości politycznej, pozostawała pod de 
cydującym wpływem poltyki gospodar 
czej zaborców, co siłą rzeczy znalazł 
wyraz w odmiennym kształtowaniu się 
Wytwórczości przemysłowej, opartej w 
Stałym z zaborców na wzorach, obow-ą 
kujących na terenie danego państwa.

POLSKI ZURNAL MODY
DLA POLSKIEGO PRZEMYSŁU

konfekcji męskiej, artykuły fachowe
i felietony literackie, ilustrowaną kroni­
kę życia towarzyskiego i teatralnego, 
dział sportowy, automobilowy, fotogra­

ficzny i filmowy

Prenumerata kwartalna xł 4.50
Cena pojedynczego egzemplarza zł 1.80 

Konto P. K. O. 25.556
Przekaz rozrachunkowy 514
Redakcja i Administracja:

Warszawa, Senatorska 4. Tel. 6.66-24

największym żarnalem 
mody męskiej.

^PRENUMERATĄ
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56).
W parę minut doszedł do m.ejsca, 

Nae dawniej był most. Poszedł dalej, 
ląkieś pięćdziesiąt metrów, wyszedł na 
"■'ierarh skarpy: znalazł się na dawnej, 
M szczonej już zupełnie szosie. Schowa 
*szy sę za krzaki, wysuną} głowę i 
■bojrzał dokoła: przed sobą dostrzegł 
">sokae kołyszące się na wietrze dtree- 

i wejście od frontu do starej ober

Wahał się chwilę: wystąpić ot war-
t‘e? Czyż w- ten sposób nie zdekon&pi-

jednak całej sprawy? Tego się wła
najmocniej obawiał. Zsunął się
raz jeszzze bliżej do oberży.

I ^araz tuż .nad. sobą posłyszał odgło-
teamołwy. Bojąc sa^ by gjo *ie odkry­

Polska przedstawiała pod względem go 
spoda reżym państwo, w którym w za­
kresie poszczególnych gałęzi przemysłu 
stmiał tu i oiwdze nieopisany chaos, bę­
dący wynikiem różnorodności typów, ga 
tumkówi, wyińńarów, "znajdujących po- 
przednio zastosowanie ra rynkach 
państw zaborczyh, lecz zupełnie zbęd­
nych z punktu widzenia rynku polskie­
go, jako całości".

Na zasadzie 'interesujących wywo­
dów dochodzi autor do następującej kon 
kłuzrji: „Normalizacja wytworów hut­
niczych stworzyła właściwe warunki 
ido zabezpieczenia państwu znacznych 
rezerw stali, tego niezbędnego surowca, 
drogą należytego zaopatrzenia składów 
kupieckich, rozsianych ma terenie Rze­
czypospolitej, co przedstawia wielką 
wagę dla całokształtu gospodarki w cza 
sie pokoju a zyskuje specjalne znacze­
nie w okresie wojny".

Wywody autora, ujmujące w jasnej 
syntetycznej formie określenie normali 
zacji, przebeg prac w tej dziedzinie, go 
spcdarcze Znaczenie i korzyści, jakie 
przynosi dia życia gospodarczego, uzu­
pełnione prmadto programem wytwo­
rów znormalizowanych przez Syndykat 
dają pe.ny pogląd na ten doniosły pro­
blem gospodarczy:.

to, nie ruszy! się .czekając, kto to nad 
chodoi.

Odgłosy zbliżały się. Lerond podniósł 
głowę. Tuż mad głową dostrzegł niski 
płot, sięgający prawne do brzegu kama- 
łu. Stamtąd właśnie dobiegały dźwięki 
rozmowy. Pctanai głos Sylwina.

Wywiadowca posunął eię trochę na­
przód, i położywszy się zarazą! ostro­
żnie czołgać n& górny brzeg nasypu 
Doczołgał się do płotu, przywarł doń 
i ukrył się za nim. Spojrzawszy w 
ogród dostrzegł tuż obok przemytnika 
rozmawiającego z jakąś mfłodą dzie­
wczyną. Oboje byli doń obróceni pleca­
mi. Sylwin trzyma! w ręku siekierę, 
którą przed chwilą rąbał drwa. Gdy mó 
wiL w srjosie tego drżało wzruszemije.

Kronika gospodarcza
NOWA STOCZNIA W ZAWICHOŚCIE. W 

Zawichoście (pów:?t Sandomierz) na tereaie 
COP. powstanie niebawem nowa stocznia.

W pierwszej fazę wytwórczość; stocznia 
będzie produkować barki wiślane.

NADWYŻKA PRODUKCJI ZBÓŻ W PO. 
ZNAŃSKIM. Zdaniem Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej, mimo Spustoszeń i dużych szkód 
gradowych przewiduje się nadwyżkę produ 
kcji nad spożyć em zbóż w ogólnej ilości oko 
ło 800 tys. ton.

r »lo,*w«> gabinety, sypiał 
lYlZLOłuJC ni»- Pojedyńcze

gotowe i na zamówienie,

DOGODNE. Ł. Sosnowiec NowoooeoAsK* f?

i Nowopogońska 55 
TELEFON NR. 630-56

Uwaga! Filii na ul. Pierackiego I n eposadam.

J DROBNE k

^iitlSZEIH F
| Lokale |

MIESZKANIA
2—3 pokojowego, kom 
fortowego, rejon 8 Ma 
ja, Piłsudskiego, Że­
romskiego. poszukuję. 
Oferty pod ,1220“.

5174

2 POKOJE 
kuchnia z wygodam 
do wynajęcia. Moniu­
szki 1. 3192

— Tak, to bardzo przykre — tluma 
czył jej icoś. — Ale cóż, kiedy tak trze 
ba, prawda? Znam o wiele gorsze rze­
czy...

— Myśli pan o handSu?...
— Tak, coś w tym rodzaju. Ale ja 

tam chyba nie zostanę. Chciałbym ja­
koś prędzej z tym skońozyć...

— O, jaki pan niecierpliwy...
— Tak, ale to przecież nie o mnie 

ichod-zś. Przecież pani wie, że ja i dziś, 
tak jak jeet, jestem bardzo sfzczęśluwy. 
W moim pojęciu i tak byłoby cudownie 
gdyby mogło być zawsze tak jak terasz. 
Tylko, że te jest niemożhwe... Chociaż 
byśmy nie wiem jak ehcLslil.. Pewne­
go dnia wszystko się zmieni... zobaczy 
parni.

Lerond liczył, że teraz dziewiczy.nu .po 
stawi jakieś pytanie, które choć trochę 
wyjaśni tajemniczy i radezrozumiatly 
dlań temat roemoiwy. Leco dla niej wi­
docznie było wszystko jasne, a może po 
prostu bała- się pytać. MnAczała i z za­
myśloną miną wpatrywała się wi żółte 
kwiatki, rę®nące w tra wie, ałei, u jej 
stóp. Sylwin. tyiWzasem odłożył siekie- 
ng i nerwówie składał i zaciskał dłonie.

Zapisy na
• Kursy 

BUCHALTERYJNE, 
STENOGRAFII

oraz pisania liczenia na maszynach

Będzin, Sączewskiego 25
przyjmuje sekretariat codziennie od dnia 

-ló sierpnia. Zniżki tramwajowe. 
Niełamożaym stypendia.

Zakład Przemysłowy w Zawierciu
poszukuje

STENOTYPISTO
Oferty z podaniem warunków pod „Biu* 
ralistka” do Administracji K. Z. Oferty 
nie uwzględnione pozostaną bez odpo­

wiedzi.

ODNAJMĘ 
pokój duży nleumeblo 
wany 2 niekrępująeym 
wejściem. Wiadomość 
w Administracji. 3196

r

y.

Kupno 
i sprzedaż

DO SPRZEDANIA 
sklep z gałanter ą — 
Hale Rozwoju, sklep 
Nr 18. )1M

DOZORCA 
palacz obznajmiony 1 
centralnym ogrzewa­
niem poszukiwany. — 
Zgłoszenia: T. Klep 
fisz, Sosnowce, ul 
Małachowskiego 4

314#

( RM*.  |SPRZEDAM 
owocarnię w śródmie­
ściu. Wiadomość Bę- 
dzn. Kurier Zachodni 

8198
OSTRZEGAM 

za długi, wwzelk e tran 
zakcje mego męża Sta 
nistawa nie odpowia­
dam Katarzyna Jaro- 
sińska, Sosnowiec •— 
Orła ------ M97

POKÓJ
do wynajęcia, z osob 
nym wejściem, skanal 
zowany. Sosnowiec, ul
1 Maja 25, portiera.a 
„Schóna". 2987

POSZUKUJĘ 
pokoju nieumebiowa- 
nego oddzielne wej­
ście, od gospodarza 
Zgłoszeń a do Admi­
nistracji pod ,jZar.rz“

DO WYNAJĘCIA 
pokoje słoneczne z 
wygodami. Pierackie 
go 4.

—- Tatusiu, kto jest cięższy — je, czy na.-za 
służąca Ewa? .,^-u

— Bo przecież na życie nie wydaj e- 
my, No, ale to jest takie nieduże...

— Ja wcale nie ch ciąłbym nic wię­
cej.: marzyłbym, by . dożyć tego wieku 
co stryj pani w małym demku, w ta­
kim niewielkim ogródku...

Dziewczyna roześmiała się. Syłwim 
uśmiechnął sdę także.

Leżąc w siwym kącie Lerond zaczy­
nał co niecoś rozumieć. Niewygodnie 
mu tu było leżeć, lecz z gorączkowym za 
interesowaniem słuchał tej roran-Twy. 
N.e oglądając się na zmęczenie, wdra­
pał się na wieik: krzew bzu i skupił 
całą uwagę by lepiej słyszeć ciche głosy 
rozmawiających.

—. Jak kto jest ossczędW, to pewnie 
szyibko uda mu się ceł osiągnąć — mó­
wiła dziewczyna, ■

— Może. Ale ctas&m byle drefcrtecg 
wszystko obali... Boję się jakiegoś nie 
szczęścia... Ilekroć tu przychod.0^ za­
wsze sdę czegoś lękam...

— Ozeg')? Jakiew anioaru 
ścia?

D. c. <
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KLĘSKA POSUCHY W ST. ZJEDNOCZONYCH

Uwaga! 15. VIII - 3O.IX 1939 r.
to

okres propagandy

la

Klęska posuchy nawedziła stan Long Islind w St. Zjednoczonych. Całymi tygodniami 
nie spsdła ani kropla deszczu, powodując całkowite zniszczenie plonów. Na zdjęciu wy­
mowny, a jakież wzruszający obrazek: rodzina farmera na wyschej farmie, wznos, ręąe 

do niebios, modląc się o błogosławiony deszcz.

K.atdemu P.T. Odbiorcy, który o.bodzi. u na, imbryk elektryczny, 
samowar lub elektryczną maszynką do parzenia kawy, dodajemy 
bezpłatnie piękny serwis porcelanowy na 6 osób. 
Prosimy odwiedzić nasz salon pokazowy przy sklepie Elektrowni 
w Sosnowcu, przy ul. Piłsudskiego 18, telefon 628-54. ——

Zakład arlystynno - rzeźbiarski i hHisrski
JANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, UL- ALEJA 8, TEL. 62-248 

WYKONYWA*
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu­
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe

; mozaikowe t. i. schody, słupy ogrodze-

niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe. 

postumenty, murowanie grobów i t. p.

Wykonanie solidne i dogodne warunki płatność

DROBNE OGŁOSZENIA
Porcelanę 

szkło, nakrycia nie­
rdzewne i sprzęty ku­
chenne poleca

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.

WAPNO 
budowlane w bryłach, 
I-go gatunku, tłuste o 
dużej wydajności. Wa­
pienniki „Brynica" Sr. 
snowiec, 3-go Maja 5, 
telefon 62659. *»■'

Sosnowiec, 3 Maja 18.

LAKIERY
pokost, farby, njtro- 
politurę. pędzle, pasty 
do podłóg, szczotk i: 
mydlą poleca: Fr. Pie. 
tranek, Sosnowiec, ul. 
Prez. Mościckiego 15, 
(wis a wis kościoła), 
tel. 63070

KUPIĘ
n.eiwielki nowy dom w 
Sosnowcu lub Będzinie 
przejmę dhig. Zgłoszę 
nia do Admin stracj; 
pod ,S. P." 5143

Maszyny 
do szycia haftują, cepu 
ją, gwarantowane, no­
we, najsławniejszych 
firm zł 140.— używane 
Singer*  damskie, mę­
skie. specjalne, czółen 
kowe zł 50.— Oderberg 
Sosnowjece, 3 Maja 
lla — 26 w podwórzu.

DO SPRZEDANIA 
dom dwupiętrowy no- 
wocześne wybudowa 
ny. Wiadomość *■  ad­
mnistracji. 5175

— Nie. moja pani, proszę skrzypce trzymać 
kilka podbródków niej!

BETONIARNIĘ 
korzystnie sprzedam, 
craz maszynę do pi­
sań is Wiadomość w

. Admnistracji. 3195

TAPCZANY 
higieniczne automaty­
cznie otwierane, otoma 
ny nowoczesne, fotele 
klubowe, krzesła, ko­
zetki, materace, oraz 
Drzeróbki.

MEBLE:
sypialnie, gabinety o- 
raz sztuki pojedyncze, 
gotowe j na zamówie­
nia. Ceny konkurencyj­
ne. Dogodne warunki 
spłaty — poleca zakład 
tapicerskj F. Flak, So­
snowiec, Orla 15, tel 
bl269.

ę T ©sady 
i i prace i

Uwaga!!!
Agentki domokrążne 
mogą zarobić od 300— 
600 zł mieś, przy sprze 
drży po kupnego arty­
kułu. Zgłoszenia przyj 
muje się w Katów.- 
cach ul.

OPOLSKA
18 m. 8 godz. urząd, 
od 10—12 ; od 3 — 5. 
codziennie. 5171

| Uzdrowiska |

WISŁA . GŁĘBCE 
willa „Smrekowa" za 
wiaduktem kol. poleca 
pokoje z utrzymaniem 
lub bez. 2997

URZĘDNICZKA 
poszukuje pokoju z 
kuchn.ą względnie po» 
koju wprost od gospo 
darza w centrum So 
snowca. — Zgłoszenia 
Administracja .Plne"

KINO-TEATR

2 POKOJE
z kuchn ą, wygody, 
parter lub II p., czynsz 
70—75 zł, wolne od 1 
września. Sosnowiec 
Moniuszki 14 m. 7.

3153

DO WYNA(ĘCIA
2 pokoje, kuchnia : wy 
gody. Wiadomość: So­
snow ec, ul. Stara 1. u 
gospodyni.

MIESZKANIA
3-5 pokojowego, łazien 
ka, rejon 3 Maja, Pił­
sudskiego, Żeromskie 
go poszukuję. Oferty 
pod ,.1218"________ 3172

DO WYNAJĘCIA 
od zaraz 4 i 2 pokoje 
z kuchnią słoneczne, 
pełnokomfortowe _ wy. 
gody. Wiadomość w 
admin i strać ji. 3t?6

DWA POKOJE 
z kuchn ą z wygoda ni 
do wynajęcia od 1 
września. Dekerta. 24 
m. 10. 5180

4 LUB 5 POKOI 
albo 3 duże poszukuję 
zaraz. Dąbrowa Górni 
cza. Zg.oszenia kiosk 
p. Góralskiego. "179

DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje z kuchnią 
oraz do sprzedania wy 
stawa sklepowa z ża­
luzją 2,40x2,40 i łó­
żeczko dziecinne — ul 
Rzymska 2a. 5178

Dziśl

KINO „EDEN“
Dziś!

Początek I-go seansu 
punktualnie o godz. 1750

Nauka e 
1 I wychowanie J

KRAKOWSKIE 
Kursy Kosmetyczne — 
pod kierunkiem Dra 
med. Owczyńskiego. — 
Nauka 5 mieś ęcy w 
rozszerzonym zakresie 
Po ukończeniu kursów 
dyplomy. Instruktor­
ka — Helena Apsel- 
Schragerowa. Zgłoszę 

nia ’ prospekty 
ków. Pjłsudskieg 
Telefon 177.57.

B. FELCZER 
szpitala skórne - wene­
rycznego św Łazarz*  
w Warszawie Hubert 
Rudziński — przyjmuj*  
poniedziałki. środy- 
piątki od godz. 18—20 
Dąbrowa Górn., ul Ko- 
ściuszk, 2. 12*

7—8 TYSIĘCY 
poszukuję na I num«f 
hipoteki. Oferty »cl’ 
dsć kiosk Góralsk eB'; 
Dąbrowa Górn cza

■•le’1

KUPIĘ 
w Sosnowcu dom no­
wy z wygodami, z dłu 
gotermnową pożyczką 
Oferty kierować do 
Admin stracji pod . Ba 
zyli“ z podaniem ceny 

3166

DO SPRZEDANIA 
majątki rolne, miej­
skie domy, pl3ce lo 
kale handlowe korzy­
stnie de kupna. Sosno 
wiec, Mościckiego X2. 
biuro tel. 62544. 3191

Lecznica
Przychodnia Pomoc 
chorób akórnych i we­
nerycznych. Sosnowjec 
3 Maja 31. «■»

REKLAMA
TO

OBROT

MEBLE 
sypialnie, jadalnie, sza 
fy, łóżka, stoły ryso­
wane, burka, kuchn e 
za gotówkę i na raty 
oraz przyjmuje wszei 
kie zamówienia, wcho­
dzące w zakres stolar 
ski. Sosnowiec, Moście 
k ego 12, Maj.

2 piętrowy do sprze­
dania, warunki do u 
mowy. Wiadomość fi­
lia Kuriera Zach. Dą­
browa Górnicza, Sobie 
skego 9. 5170

Potężny dramat miłosny wg. głośnej powieści 
V I C K I BAUM p. t.

STUDENTKA
W rolach gł. Madeleine Renand i Constant Remy 

NADPROGRAM» George O’Brien w filmie pt.

KINO

„Pod cudzym nazwiskiem”

Pracownia Artystyczno-Rzeźblarska
99

Dąbrowa Górnicza, Król. Jadwigi 49, tel. 68-436 
polecaj

RZE2BY ARTYSTYCZNE, POMNIKI, 
GROBOWCE, OŁTARZE itp.

oraz schody mozaikowe, rury kanalizacyjne, cembrowiny 
dzienne, słupy ogrodzeniowe żelbetowe j kompletna ogrodzeń 8 
płyty chodnikowe itp.
Frmz. wykonywuje tekże betony w.browane.

Pierwazoraędn*  materiały! Solidne wykenanl* ’
Dogodne warunki płatności!

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

Chceiz pokoju — szykuj aię do wojny eto Idea fil** 10

ORŁY MORSKIE
Przy współudziale wszyatkch sił morskich Stanów Zjedno-zonych 
produkowano ten gigantyczny film. Tysiące wrażeń! Elektryzuj#*  

emocje! ...
W roi. gL GEORGE BRENT jako słynny ,m'‘ amerykańskiego k>tn-. 
twa, JOHN PAYNE jako awanturniczy brut i OLIVIA DE HAVILA^ 

jako przyczyna „oaobietej" wojny braai-rywali

Bocz, o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.80

SOSNOWIEC__ Redakcja i Piłsudskiego nr. 4
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. || S Wiera*  milimetrowy jednołamowyi na I-ej stronie, względnie praed tekstem 1 *Ł;  w tek-

Administracja: Piłsudskiego 24. Td, 61073 U ’3 icie 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. sa wyraz, ogłoszę.
noazakny przyjmuj*  i g drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyra*.  Szerokość szpalt 70 mm:

adgodz 11 — 1 t od 6 — 7. k ,© w niedzielę i święta 25’/, drożej. Układ tabelaryczny 25*/a  drożej. Numery dowodowe płatne.
_ , . , .... ■ 2® 28 terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.
Rekrramów nedaŁcł*  nie zwraca.| O

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA
Po 10 wyrazów w knedem koeztuj*-'  

30 drobnych ogł. 20 aL 
20 drobnych ogk 13.00 aŁ 
10 drobnych ogł. 7.00 aŁ
5 drobnych ogl- 4.00 aL . f. 

Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca aił P0--* 8*.—-----——
HKZEMILSZYCL;^ 
Siosk St. J»w0UM«®'

BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWA. Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.302, p. J. Góralski. GRODZIEC, Kioek p . vs-
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jackowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. OIKUSZ, Rynek, kiosk p. KordaszewsAiego. STRZEMIESZYC^^'
gąrnia W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja29. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. ŻARKI, Fr Cacoń. MYSZKoA, Siosk St. Jaw0’’”. -*
rijjCA, Rynek. Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowi, Staszica 27. — KAZ1M1ERZ-PORĄBKA, ul llLstopaAsl4 Stef. Mus^^

UD AK TOK NACZ. STEFAN ARNOLD. — — DRUK JŚUŻWMMA AAGUOWtlDUO- W SOSNOWCU. PLŁSUOSAlMio


